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— Jutro niedziela 9ta po Świątkach— Ewangelia 
Śta u Mateusza Śgo w Rozdziale 19, „O zburzeniu Je- 
rozolimy.11

— Jutro w kościele Śgo Jana powtórzenie dzisiej­
szego odpustu Przemienienia Pańskiego.

— Dalszy ciąg odpustu Przemienienia Pańskiego 
przypada jutro, w kościele Panny Marji na Nowem 
Mieście, w poniedziałek zaś i we wtorek wotywa o go­
dzinie 9ej rano, Dieszpory o Jej po południu.

— Z powodu uroczystości Przemienienia Pańskie­
go, odprawione zostanie odpustowe nabożeństwo w ko­
ściele na Pradze w dniu jutrzejszym.

— Jutro w kościele Śgo Jacka przy ulicy Freta, 
przypada solenny odpust, na uczczenie Śgo Dominika, 
z wotywami, kazaniami, nieszporami, assystą etc. Od­
pust ten, przeniesiony został z czwartku.

— Jutro jako w dzień Śgo Kajetana Patrona od 
choroby oczu, oprócz zwyczajnej summy i kazania, 
w kościele Śtej Trójcy na Solcu odbędą się nieszpory, 
począwszy od godziny 4ej po południu, z wystawie­
niem Najwiętszego Sakramentu, drugiem kazaniem, 
processją, odśpiewaniem Litanji do Śgo Kajetana przed 
Jego obrazem i suplikacjami, poczem odbędzie się Ce- 
remonja poświęcenia kwiatów i oliwy, oraz namaszcze­
nia chorych oczu.

— Jutro jako w pierwszą niedzielę b. m., w kościele 
Opieki Śgo Józefa na Krakowskiem Przedmieściu obok 
pałacu hr. Potockich, odbędzie się nabożeństwo ku 
czci Serca Jezusowego z kazaniem i processją.

— We wtorek w kościele Śgo Franciszka przy uli­
cy Zakroczymskiej, odbędzie się wotywa przed ołta­
rzem Śgo Antoniego.

— Jutro w kościele ewangelicko-reformowanym od­
będą się 2 nabożeństwa: le  w języku polskim, 2e w nie- 
jnieckim. ________  _____

Ukaz do rządzącego senatu. — Obowiązujące dotąd 
prawa względem publicznego urządzenia i gospodar­
stwa miejskiego, powstałe za panowania Prababki Na- 
szeJ Cesarzowej Katarzyny Ii-ej, zastosowane były 
w epoce wydania swego do pojęć ówczesnych i do po­
trzeb ludności miejskiej. Po zaszłych wszakże w cią­
gu cąlego prawie wieku zmianach w ustroju życia cy­
wilnego, a szczególniej po reformach dokonanych 
z woli Naszej w różnych gałęziach administracji kra­
jowej, prawa te, utraciwszy swą spółczesność, wymaga­
ły stanowczego odnowienia. W skutku tego poleci- 
ismy przystąpić do ogólnego przejrzenia tychże i na­

kreślenia nowej ustawy zarządu i gospodarstwa miej­

skiego. Sporządzoną na mocy tego polecenia Naszego 
i w radzie państwa przejrzaną ustawę miejską, uzna­
liśmy za odpowiednią celowi, a przeto zatwierdziwszy 
takową i przesyłając rządzącemu senatowi, rozkazuje­
my: 1) Niniejszą ustawę wprowadzić zaraz w wyko­
nanie w następujących miastach gubernjalnych i ob­
wodowych. Archangielsku, Astraclianiu, Kiszyniewie, 
Włodziemierzu, Wołogdzie, Woroneżu, Wiatce, Eka- 
terynosławiu, Kazaniu, Kałudze, Kierczu, Kijowie, Ko- 
stromie, Kronsztadzie, Kursku, Niższym-Nowogrodzie, 
Nikołajewie, Nowogrodzie, Petrozawodzku, Orenburgu, 
Orle,'Penzie, Permie, Połtawie, Pskowie, Razaniu, Sama­
rze, Saratowie, Simbirsku, Smoleńsku, Symferopolu, Ta- 
ganrogu, Tambowie, Twerze, Tule, Ufie, Charkowie, 
Chersonie, Czernigowie, Jarosławiu, Irkucku, Krasno­
jarsku, Semipałatinsku, Tobolsku iTomsku. 2) W pozo­
stałych miastach i osadach gubernji, rządzonych na mo­
cy ogólnego postanowienia, wyjąwszy zachodnich, tu­
dzież z niewymienionych w artykule 1-m miastach i 
osadach Syberji wschodniej i zachodniej, i obwodu Be- 
sarabskiego, niniejsza ustawa ma być wprowadzona 
w najkrótszym ile być może czasie, stosownie do miej­
scowych okoliczności, podług uznania ministra spraw 
wewnętrznych. 3) Względem zastosowania nowej u- 
stawy miejskiej do miast gubernji zachodnich, oprócz, 
Kijowa (art. 1), także do miast gubernji nadbałtyckich, 
minister spraw wewnętrznych ma porozumiećsię zmiej- 
scowymi jenerał-gubernatorami, i wnioski swe w tej 
mierze złożyć pod decyzję w drodze prawodawczej. 
4) Z powodu wyjątkowego stanu stołecznych miast 
St. Petersburga i Moskwy, oraz m. Odesy, pozostawia 
się ministrowi spraw wewnętrznych zażądanie od rad 
tych miast w ciągu sześciu miesięcy od daty ogłosze­
nia niniejszej ustawy, wniosków co do liwestji zastoso­
wania tej ustawy w stolicach i Odesie, ze wskazaniem 
artykułów, jakie podług zdania tych rad, ulegać będą 
w pomienionych miastach modyfikacji lub uzupełnie­
niu, i złożenie tych wniosków wraz z swą opinją, pod 
decyzję w drodze prawodawczej. Rządzący senat wy­
da o wykonaniu tego naleleżne rozporządzenia. Na 
oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką podpi­
sano: „ALEXANDER." W Wejmarze, 16 (8) czerwca 
1870 r. (D. W.)

—...........  o oooKoo* ° " ------

—Ł — Blizko 202 lat temu,—bo 9 września 1668 r. 
artyści teatru królewskiego w Paryżu, przedstawili po 
raz pierwszy „Skąpca11 Moljerowskiego.

Główną rolę grał sam twórca sztuki. Ówczesna pu-



bliczność, pomimo uwielbienia dla znakomitego kome­
diopisarza, przyjęła z początku „Skąpca11 dość obo­
jętnie. Zdaniem Woltera, do takiego niepowodzenia 
sztuki: przyczyniła się głównie proza, której wówczas 
na scenie słuchano niechętnie. Z czasem jednak, pię­
kności tego arcydzieła zwyciężyły uprzedzenia chwilo­
we i „Skąpiec11 doczekał się poklasku Francji, a za 
nią całą} Europy. •>

Wczoraj, „Skąpiec11 zawitał na naszą scenę, spro­
wadzając do sali teatralnej publiczność żądną estety­
cznych wrażeń, a mającą tak rzadką sposobność po­
dziwiania dzieł geniuszu.

Krytyka powszechna daje „Skąpcowi11 trzecie z ko­
lei miejsce po „Świętoszku11 i „Mizantropie11, w rzę­
dzie arcydzieł Moljera. W trzech wymienionych ko- 
medjach, stanowiących sczyt działalności poetycznej 
ich autora, Moljer stworzył typy oryginalne, wieczy­
ste, ogólnie ludzkie.

Typ — to całość.
Namiętność lub zboczenie nutury ludzkiej, przed­

stawia się w życiu niezliczoną ilością zewnętrznych 
objawów. Geniusz jednoczy i zlewa je z sobą, wciela­
jąc ideę w postać, a postaci nadając życie samoistne, 
a jednak całkowicie z naturą człowieka zgodne.

Komedja, z założenia swego mało ma do czynienia 
z namiętnościami ludzkiemi. Namiętność, to potęga 
biorąca źródło w uczuciu, a drzemiąca w duszy ludz­
kiej, którą inne czynniki ducha, rozum i wola, a wre­
szcie same okoliczności zewnętrzne, kierują w tę lub 
ową stronę. Wybuch namiętności, cały przebieg ich 
zewnętrznego przejawniania się bez względu na to, 
czy doprowadza do szczytnego bohaterstwa, lub stra­
szliwych zbrodni, w widzu obudzi zawsze grozę, prze­
rażenie, współczucie nawet.

Każde szlachetne serce ubolewa nad zmarnowaniem 
sił ducha, skierowanych na błędną drogę. Któż nie 
ron ił łez nad cierpieniem Lira, kto nie drżał na widok 
męczarni duchowej Makbeta, kto nie wydał westchnie­
nia żalu nad trupem Otella?

Zupełnie inne wrażenie wywołują zboczenia, słabo­
ści i miernośei natury ludzkiej, będące właściwym 
przedmiotem komedji. Tutaj widz ma przed sobą ży­
cie codzienne, pospolite; kollizje wyradzające się 
w niem, stawiają bohaterów w chwilowym kłopocie, 
zazwyczaj pozornym tylko, lub łatwym do usunięcia 
przy innych warunkach i dlatego właśnie śmiesznym.

Skąpiec zatem nie jest typem komicznym w właści- 
wem tego słowa znaczeniu. Jedynie wyjątkowy cha­
rakter tej namiętności, będącej negacją wszystkiego co 
ludzkie, co piękne ł szlachetne, odejmuje objawom jej 
wszelkie u widzów współczucie, — pozwalając śmiać 
się z cierpień skąpca, acz rzeczywistych i strasznych.

Moljer traktował ten przedmiot z niesłychanem mi­
strzostwem. Czując jak łatwo można tu  było popaść 
w sytuacje dramatyczne, poeta otoczył skąpca, po­
staciami zwyczajnemi, pospolitemi, skażonemi mnó­
stwem wad i ułomności. Starcie się tych różnych 
wad, wzajemne ich przeciwstawienie sobie, zrównowa­
żenie jednej przez drugą, doprowadza do komizmu, 
gdy przeciwnie walka skąpca z naturami szlachetnemi 
i podniosłemi musiałaby być tragiczną.

Harpagon Moljera, to typ skończony, bezwzględny, 
istn ie je wszędzie i nigdzie. Przyzna się do niego 
każdy naród, każde społeczeństwo; każdy skąpiec po­
czuje się z nim w pokrewieństwie. Istnieje anegdota, 
że jakiś znany sknera będąc w teatrze na przedsta­

wieniu tej sztuki, chwalił bardzo komedją, utrzymując: 
że można z  niej nauczyć się wielu wybornych zasad 
oszczędności.

Poeta skreślił postać Harpagona z nadzwyczajną 
siłą i prawdą. Skąpiec wyzuwa się własnowolnie ze 
słodkich węzłów rodzinnych, lękając się ciągle wła­
snych dzieci i budząc w nich samych tylko bojaźń i 
trwogę. Zamknąwszy wszystkie myśli i wszystkie u- 
czucia w głębi swojej szkatuły,— obojętnym jest zre­
sztą na to co go otacza. Syn rujnuje się z góry, za­
ciągając lichwiarskie długi, córka prowadzi w domu 
romans z przebranym kochankiem, Harpagon o tern 
nie wie,— ignoruje wszystko, co się dzieje w domu, 
zapomina o dzieciach, o sobie nawet, — obchodzi go 
tylko ilość jego talarów. Pieniądze zastępują mu 
miejsce dzieci, krewnych, przyjaciół, rodziny.

Główny pomysł do tego utworu zaczerpnął Moljer 
z Plauta. Porównywając jednak dzieła obu pisarzy, 
łatwo dostrzedz wszędzie wyższość po stronie frau- 
cuzkiego poety. Euklion Plauta, to biedny chłop, co 
znalazłszy skarb w swoim ogrodzie, zaślepia się nim i 
wpada w skąpstwo. Harpagon zbiera swoje talary 
mozolnie i pracowicie, pożycza na lichwę, aby więcej 
zarobić i w ogóle jednoczy w sobie dwie nierozłączone 
namiętności: chciwość i sknerstwo.

Akcja u Moljera rozwija się konsekwentnie, z. wielką 
prostotą, wywołując takie tylko powikłania, jakie ko­
nieczne są do uwydatnienia głównego charakteru. 
U Plauta akcja rozstrzela się na wiele pojedyńczych 
szczegółów niepowiązanych ściśle. Wreszcie dowcip 
Moljera, ten humor szczery, naturalny, płynący wprost 
z serca, te sytuacje tak głęboko komicznie, nadają 
autorowi wieczystą trwałość w literaturze wszech na­
rodów.

„Skąpiec,11 z małemi wyjątkami, wykonywanym był 
przez naszych artystów ze zrozumieniem myśli poety 
i z poszanowaniem dla dzieła.

Ciężar roli Harpegona, przyjął na siebie pan Ra- 
pack— artysta traktował postać z widocznem zamiło­
waniem. Dowodziło tego nadzwyczaj staranne wykoń­
czenie plastyki roli i cały nastrój duchowy, w jakim 
się artysta trzymał do końcą. Wszystkie ruchy były 
obmyślane i z pojęciem całości zgodne, choć nieco za 
żywe, a dykcja nie zawsze umiejętnie trzymana na 
wodzy. - —

Jużto zarzucić nie można p. Rapackiemu, aby kiedy 
wyszedł z charakteru. Może z niewłaściwego punktu 
widzenia zapatrywać się na rolę, ale raz pochwyciwszy 
jej główne zarysy, mistrzowsko utrzymuje postać na 
danym poziemie.

Ten dar wcielania się w charakter będący udziałem 
wyższych tylko talentów, wybitnie ujawnił się 've 
wczorajszej roli p. Rapackiego. Śledziliśmy bacznie 
za każdem słowem, za każdym ruchem, artyst)'; 
a wszystko przemawiało do nas językiem natury 1 
prawdy. _ ;■ •, , . .

Trudno pominąć milczeniem sceny kończącej akt 
IV-ty, kiedy Harpagon okradziony, targa się w bez­
silnej rozpaczy.

Monolog ten przypomina ów dawny komizm, któ­
rego tradycja nie u wszystkich się utrzymała— Moljer 
tam żyje.

Rolę podrzędną kucharza, a razem i stangreta Ją ' 
kóba, wykonał p. Chomiński z takiem przejęciem się 
ważnością obu tych obowiązków i z takim złotym hu-



marem, że każde zjawienie się jego poruszało w wi­
dzach śmiech, aż do łez dochodzący.

W komedji wczoraj przedstawianej jest aż dwóch 
kochanków. Jeden z nieb, Kleant, syn skąpca (p. P ia ­
secki) więcej zajęty jest rozrzucaniem zebranych przez 
ojca skarbów, aniżeli miłością, drugi W alery (p. Ta­
tarkiewicz) pełni u H arpagona, w celu pozyskania 
ręk i jego córki, coś w rodzaju służby Jakóba u Laba- 
na, z tą  różnicą, że zam iast pasać trzody, pasie s ta re ­
go skąpca.... pochlebstwami.

Ta ostatnia rola, posługująca do kilku sytuacji bar­
dzo komicznych, odtworzoną została z wielką s ta ran ­
nością i wykończeniem. P. Tatarkiewicz dostroił się 
do wysokości sztuki i s ta ł bardzo pięknie na swojem 
miejscu. Scenę z Jakóbem  w akcie trzecim , odegrał 
bez zarzutu, chociaż zapewne nie bez trwogi, niemniej 
scenę nieporozumienia w akcie ostatnim , gdzie wy­
bornie cieniował uczucia, jakie nim kolejno w strzą­
sały.

Byłoby jednak do życzenia, żeby p. Tatarkiewicz 
w akcie pierwszym, kiedy potakuje niby zamiarom 
skąpca, co do córki, wlał w swoje słowa większą do­
zę ironji, a przez to lepiej odmalował widzom swoją 
dwulicowość.

Pan Piasecki w postaci odtwarzanej przez siebie, 
niepotrzebnie nadał charak ter sentymentalizmu. Kle­
ant, to rozrzutnik, hulaka i zły syn. Te przymioty 
wyłączają, zda się, wszelką czułość.

Panom  Grzywińskiemu i Damsemu, należy się wdzię­
czność, za dokładne i sumienne wykonanie rolek, 
wcale pola do popisu nie przedstawiających.

O rolach kobiecych mało pozostaje nam do powie­
dzenia. Postacie dwóch kochanek, Elizy i Marjanny 
(panie, Przedpełską i Ostrowska) postawione zostały 
przez autora zapewne umyślnie, na  drugim planie. 
Obie artystk i robiły z ról tych, co się dało.

Postać Frozyny nastręczała dla artystk i pewną mo­
żność odznaczenia się,—zepsutą wszakże została nie- 
właściwem zrozumieniem i przesadnem  wykonaniem.

=  Dziś w Saskim ogrodzie: Zabawa z muzyką, 
illum inacją i lo terją fantową na korzyść przytułku dla 
Mikołajewskiej Ochrony dzieci żołnierskich. Począ­
tek zabawy o godzinie 3ej po południu.

=  Wczoraj odbyła się jeneralua wizyta w Ochro­
nie imienia małżonków Rozenów, przy ulicy Chmielnej. 
Ochroną tą  zajmują się pp. Stanisław  Bogowolski, Fr. 
Rutkowski, Róża kronenberg , Natalja Bogowolska; le­
karską pomoc, oddaje doktor Orłowski. Dzieci wszy- 
skich było 150, zjktórych czytających 52, sylabizujących 
50. Z religji egzaminował JX . Antoni Rogoski, W i­
kary paraf ji W W. ŚS.

Otrzymali nagrody w książkach: Świętochowski 
Rolesław, Ftorczak Adam, Pucer W incenty, Kossow­
ski Jąn , Fruszkowski Bolesław, Kuczyński Feliks, Lin- 
gner August, Czarnicki Teodor, Jakubowski Stanisław , 
Godysz Hipolit, Kwiatkowski Franciszek, Majdrowicz 
Stanisław , Losowska F ortunata , K arska Feliksa, Go­
dysz K atarzyna, Pajoowska W ładysława, Adamska 
Julja, Gumulińska Matylda, Romanowska Pelagja, 
Majdrowicz Walerja, Szyt Krystyna, Ogonowska Jó ­
zefa, K arczm arska Emilja, Jakubowska Eugenja, Ju r­
kiewicz W alerją, Zielińska M arjanna, Kaczyńska Ma- 
rjanna.

Pochwał udzielono 11, przytem p. Róża Kronenberg, 
złożyła aa rgee p. Preyssa Prezesa Ad. ogól rs 100,

za które przysposobiane zostaną stosowne ubrania, 
oprócz tego, dziatki otrzym ały 12 par pończoch, 10 
bluzek i spódniczek, 28 kaftaników, 16 fartuszków, 
bardzo wiele książek, a to wszystko z ofiar od p. J . 
Nejbaurowej, Rutkowlskiego, małżonków Bogowoskicb, 
księgarzy: M ertzbacha i Lessmana,. Oglądaliśmy także 
słomiane wyroby, wykonane przez dzieci, a miano­
wicie: 5 kapeluszy, 8 czapek, torebek 3 i pataraw ek 4.

Po skończonym examinie, obecni Członkowie oglą­
dali czytelnię bezpłatną i kassę groszową, zarządzane 
przez p. Adama Bułakowskiego i Marcellego Vogt,mana-

=  W  przedostatnim  numerze „Monde Illustrś, znaj­
dujemy portrety m arszałków : B azaińa Canroberta, 
i Mac-Mahona, wykonane w zakładzie fotograficznym 
pana Lewickiego.— Przypominamy, że p. Lewicki to 
W arszawianin illustrator „Paska11, a niegdyś dyrektor 
części artystycznej w „Tygodniku Illustrowanym“. 
Obecnie zakład jego fotograficzny w Paryżu, cieszy 
się wzięciem.

== P an  Tournier dyrektor goszczącego obecnie u nas 
towarzystwa akrobatów, zamierza przeznaczyć ca ł­
kowity dochód z jednego z przedstawień wswojm cyr­
ku na korzyść ubogich W arszawy. Bliższe szczegóły 
podamy w czasie właściwym.

=  W  ogródku zwanym: Kassyno przy ulicy S-to 
Krzyskiej urządzonym został teatrzyk  do którego ma 
zjechać z Siedlca, towarzystwo artystów dramatycznych 
zostające pod kierunkiem  p. Hegemana.

=  W składzie rycin p. Szmidta, ukazała się nowa 
mappa, sporządzona przez jednego z humorystów ber­
lińskich. Tytuł ta  m appa nosi „z B erlina do Paryża."

== Pan Apolinary Kątski dyrektor instytutu mu­
zycznego Konserwatorjum, wyjechał zagranicę na czas 
wakacyjny.

=  W Sandomierskiem, zwłaszcza w okolicach Opa­
towa, pszenica nawiedzoną została przez robaki, które 
obrawszy sobie siedzibę nad najniższem kolankiem 
łodygi, zaraz pod kłosem zatamowały wzrost i wy­
kształcenie się ziarna. Okazy tego niszczącego roba­
ctwa znane są w Warszawie jeszcze z przeszłego roku; 
wtedy klęska ta  srożyła się w całej sile: w roku bie­
żącym jest częściową i „nadetowa," dotychczas bowiem 
bywała tylko co dwa lata. W każdym razie przyczy­
ni się ona znacznie do zmniejszenia produkcji pszeni­
cy w jednej z najżyżniejszych stron  kraju.

Niszczący robak, o którym  mowa, jest workowatego 
kształtu , podłużny, brunatnej barwy i ruchy jego b a r­
dzo leniwe. Zdaje się, jak gdybyprzeznaczeniem jego 
było obrać posterunek w najważniejszym punkcie s tra ­
tegicznym dla rośliny, i na tym posterunku, spokojnie, 
cierpliwie i z nieubłaganą wytrwałością niszczyć i tę ­
pić każdy atom m aterji odżywczej. Jeden robak wy­
starcza do zniszczenia całej rośliny.

=  Sklepy pod znoszącą się obecnie kolumnada 
w pałacu Dyzmańskich na Miodowej ulicy, były kie­
dyś głównym i prawie jedynym punktem modnego 
handlu warszawskiego. Tutaj gromadziły się najza­
możniejsze składy, tu  po pierwszy raz  przez okienko 
sklepowe oglądały świat Boży najświeższe paryzkie 
nowości. Składy samego właściciela domu i Kohlera, 
nadawały prawo modzie, a rękawicznik Gros grom a­
dził u siebie cały świat wykwintny ówczesnych elegan­
tów i elegantek. Nie było wprawdzie tak  świetnych 
wystaw jak dziś, ale jaka  zamożność wewnątrz. Półki 
uginały się pod towarem, który każdy za  gotówkę 
przychodził kupować. Dziś stare  owe filary, syte



wspomnień i chwały, źe użyjemy wyrażenia dumki 
upadają pod ciężką ręką mularskich ostrogotów. Ma 

.je podobno zastąpić ganek o żelaznych podpórkach. 
Znika nawet ślad świętego Pergamu z pod filarowego 
kapitolu bankierów, gdzie niegdyś mieścił się dom 
Rozena całej Warszawie znany. Tam zawsze przed 
południem, dawniej ojciec założyciel domu, a po nim 
syn jego Malias, wychodzili przed.filary rozmawiając 
ze znajomymi zapytując o nowinki i sami je udzielając; 
kto milszy sercu dostawał cygaro, a wybór cygar sta­
nowił miarę przychylności. Byli to ludzie popularni i 
lubieni bo świadczyli wiele dobrego i umieli pożyte­
cznie użyć wielkiej fortuny. Dziś wszystko tam urzą­
dza się już po nowożytnemu, niedługo owa nazwa pod 
{ilarami pozostanie już w tradycji tylko. Miasto 
w inne strony się rozciąga, a i handel znalazł dla sie­
bie mnóstwo arterji, które zniosły monopol filarów.

(Art. nad.) Panie Redaktorze. Odpowiedź Zarzą­
du i nauczycieli Instytutu Muzycznego Warszawskie­
go na artykuły p. sprawozdawcy w Gazecie Polskiej, 
dołączona do niektórych pism dnia 30 lipca tak była 

uderzająca formą niezwykłą i treścią, że powinna była 
wywołać inne jeszcze głosy.

Nie idzie bowiem o szkołę muzyczną, ani o arty­
stów muzycznych, ale o naukę i świadomość rzeczy,
0 sumienność wreszcie, czego wszystkiego odezwa 
Zarządu i nauczycieli Instytutu Muzycznego Warsza­
wskiego odmawiać chce panu szprąwozdawcy Gazety 
Polskiej.

W nieznane mi sprawy Inst. Muz. Warsz. nie 
wchodzę; osoby należące do niego i pana sprawozda­
wcę muzycznego Gazety Polskiej cenię jak na to za­
sługują.

Otóż jako b. uczeń Konserwatorjum Muzycznego 
Paryzkiego, a później jeden z sędziów (Juty) na ta ­
mecznych konkursach muzycznych, nie mogę w spra­
wie o konkursie uczniów Inst. Muz. Warsz. zgodzić 
się z opinją i twierdzeniami w odpowiedzi od tegoż 
Instytutu objawionemi.

Nietylko bowiem uczniowie Konserwatorjum pary­
zkiego grają na konkursie jeden i ten sam utwór 
(a od tej metody Konserwatorjum to odstępować nie 
myśli, jak o tem słyszałem temu dwa miesiące z ust 
p. Gevaert’a członka komissji reorganizacyjnej) ale 
nadto mają sobie daną do przeczytania a vista jednę
1 tę samą sztukę, umyślnie na ten cel skomponowaną.

Opierając się zaś na znajomości całej niemal prassy 
perjodycznej europejskiej w rzeczach krytyki muzycz­
nej, na nauce muzyki, którą pobierałem w Paryżu i 
w Berlinie, na zdaniu wreszcie najdostoniejszych tu ­
tejszych miłośników muzyki, oświadczam to moje 
przekonanie: że niełatwo jest znaleźć w Europie d ru ­
giego krytyka muzycznego, tak wytrawnego i biegłe­
go wszechstronnie znawcę, tak szczerze i bezwzglę­
dnie miłującego sztukę, pragnącego jej dobra, spra­
wiedliwego i surowego zarazem (czego sam na sobie 
doznałem) jak p. sprawozdawca muzyczny Gazety 
Polskiej. Że mimo jego wiedzy zawdzięczam mu 
jakby najbieglejszemu nauczycielowi memu, wiele z te­
go co wiem i co świat łaskawie widzi we mnie, to ze­
znać mam sobie za obowiązek.

Proszę przyjąć zapewnienie wysokiego szacunku.
Józef Wieniawski.

=  Jutro jeżeli pogoda posłuży, ma się odbyć wy­
prawa pływacka do B ielan .

=  W poniedziałek o godzinie 6ej po południn

przypada jeneralna wizyta, w Ochronie XVej izrael­
skiej przy ulicy Marjaóskiąj.

=  Ulica Wieluńska w Częstochowie, ma być zabru­
kowaną; przeznaczono na ten cel około 5,000 rs.

=  Mówiono nam, że dwóch czy trzech tutejszych 
młodych lekarzy, udaje się do Niemiec, w celu nie­
sienia pomocy ranionym.

=  Pan JuljanKocięcki bronzownik, w domu p. Dzie- 
dzickiegona Nowym Swiecie pod Nr 1296 zamieszka- 
ły, przy pomocy swego teścia, pana Stanisława Mi­
kulskiego, wykończył już i odstawił dla kościoła Stej 
Trójcy na Solcu, trzeci z kolei żyrandol.

=  Na zjeździe z lewej strony jak się idzie do mo­
stu, burty przyprowadzono do porządku, a wielka ław­
ka, zwykle tam stojąca, obecnie odnawia się dla wy­
gody powszechnej.

=  Dziś zrana z kościoła S-go Ducha, kompanja po- 
bożnj ch z kilku tysięcy osób złożona wyszła w piel­
grzymkę do Częstochowy; kilkanaście obładowanych 
bryczek z bagażami i doróżek postępowało za kom- 
panją.

=  Dnia dzisiejszego w dokończeniu ciągnienia 1-ej 
klassy 115-tej loterji, i znaczniejsze wygrane padły: 
Rsr. 2,500 na Nr. 9 ,504— i rsr. 2,000 na Nr. 9,513 
u tutejszego kollektora Mendla Maliniak przy ulicy 
Franciszkańskiej; — rsr. 1,000 na Nr. 8,632 u tutej­
szego kollektora Kamei;— i rsr. 200 na Nr. 17,809.

— W cyrkule Łazienkowskim, w bóżnicy żydowskiej, 
pod Nr 1593, żydzi pozostawiwszy niezgaszone świece, 
wyszli; w skutek czego pułka drewniana i skrzynia, 
zapaliły się; lecz ogień natychmiast przez miejscowego 
ucząstkowego i kominiarza ugaszonym został. Celem 
powołania do odpowiedzialności winnych, za nieostro­
żne obchodzenie się z ogniem, wydano rozporządzenie.

=  Bilety na dzisiejsze widowisko w Teatrze letnim, 
sprzedawane będą łylkow  kassie Teatralnej w ogrodzie 
Saskim , od godziny 3£ z południa do rozpoczęcia wi­
dowiska.

— Wdowa, z powodu nieszczęśliwych kolei losu, 
pozbawiona środków utrzymania, sprzedawszy już pra­
wie wszystko, pozostałe jej ostatnie dwa guziczki zło­
te z opalikami, otoczone małemi brylancikami, złożyła 
w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 dla spieniężenia 
takowych.— Może która z osób litościwych, zechce je 
nabyć za rs. 12, a tym sposobem przyjdzie w pomoc 
biednej wdowie, i wypełni uczynek chrześcjański.

=  W Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 złożone 
są do przejrzenia Wykazy obligów 1 0 0 -rublowych 
w dniu 13 lipca r. b. wylosowanych, których wypłatą 
w gotowiźnie dopełnioną będzie przez Kassę Dyrekcji 
Głównej od dnia 13 października 1870 r.

— W N rzel69K ur. Warsz., na stronnicy 7, wszpal' 
cie 2-ej, wierszu 2-im od góry, w artykule dotyczącym 
handlu win p. Zalewskiego w Petrokowie, przez po­
myłkę drukarską, a mianowicie opuszczenie z wyraził 
niego, syllaby go, myśl pierwotna artykułu, zmienio­
ną zupełnie została, co niniejszem prostuje się.

Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Adjutanci: Kauf­
man, do Dynaburga; Barjatyński, za granicę i Grun­
wald, do Janowa; Fligel-Adjutant 'pułkownik baron 
Prytwitz do Petersburga.

-f W przyszły poniedziałek, dnia 8 b. m., w kościele 
powązkowskim, o godzinie lOtej z r a n a ,  odbędzią się 
Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Jadwigi z Mierze*
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jewskich Sniatynskiej, oraz poświęcenie pomnika; na 
które pozostały mąż wraz z córką, Krewnych i P rzy­
jaciół zaprasza. —6393—

-f W dniu wczorajszym o godzinie 9-tej wieczór 
rostał się z tym światem po długich cierpieniach ma­
ły Lucio Pigłowski dwa łat mający, syn Przełożonego 
pensji. Wyprowadzenie nastąpi jutro o godzinie 6-tej 
wieczór z domu przy ulicy Elektoralnej Nr 43 na cmen­
tarz powązkowski. — 6409—

-(- Doszła nas wiadomość iż Artysta muzyk Jan 
Konopek W dniu 30 p. m. w mieście Pardubitz w Cze­
chach przeniósł się do wieczności. S. p. Jan  Kono­
pek długie lata w kraju tutejszym przebywał i liczni 
uczennice i uczniowie zawdzięczają mu swe wykształ­
cenie muzyczne. Jako artysta i jako człowiek zyskał 
on zasłużone uznanie. Pokój Jego duszy.

-|- Pozostała w nieutulonem smutku żona po śmier­
ci swego męża ś. p. Bonifacym Rządcy, składa za po­
średnictwem tego pisma najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim Znajomym, Przyjaciołom i Kolegom, 
zmarłego za odprowadzenie jego zwłok na miejsce 
ostatniego spoczynku w dniu 4-tym sierpnia r. b. na 
cmentarz powązkowski. — 6413—

— Według wiadomości poczerpniętych z „Prawitel. 
W iest.“ w Okręgu wojska dońskiego rybołostwem na 
Azowskiem morzu, pomiędzy ujściami rzek: Kalmiusa 
i Miusa, w przeciągu wiosny roku bieżącego zajmowa­
ły się 3 statki morskie i do 600 rzecznych, przy po­
słudze 2,000 robotników. Wartość połowu wynosiła 
230,000 rs. Rezultaty przemysłu tego przy wysokiej 
cenie ua rybę i sprzyjającej porze, były nader pomyśl­
ne. Robotnicy zarabiali średnio 15 rs. miesięcznie.

— Czytamy w „Birż. Wiedom.“ Do „Kiewlanina" 
piszą, iż Żydzi kijowscy bardzo czynnie zakupują zło­
to, srebro, a nawet miedź, szczególnie monetę bitą po 
rok 1860, za którą płacą po 8 kop. od rubla; nowego 
stempla drobną monetę, płacą po 3 do 4 kop. za 
rubla.

— „Birż. Wiedom.“ donoszą, iż z wiosną 1871 r. 
polecono niezwłocznie zacząć budowę żelaznej drogi, 
od lewego brzegu Wołgi ku Samarze i Orenburgowi. 
Według słów tejże gazety, rząd okazał gotowość zali­
czyć Głów. Tow. Rus. Żelaznych dróg, potrzebną sum­
mę dla budowy 63 półstacji (przystanków) ua peters­
bursko warszawskiej drodze, z odnogą jej ku pruskiej 
granicy.

'Wiadomości Polityczne.
3  N ie r p u ia .

*** Kolonja żyje w stanie oblężenia; inżynierowie 
pruscy ufortyfikowali rzeczone miasto niesłychanie 
silnemi wałami, bastjonami i t. d. Piękny park, po­
dziwiany przez odwiedzających Kolonję, został wyrą­
bany do szczętu; również zburzono wspaniały pałac 
bankiera Oppenheima. Jeden z dzienników wydawa­
nych w Bonn, donosi o nastąpionych w Kolonji kilku 
wypadkach śmierci z wycieńczenia sił.

*** Do armji niemieckiej zaciągnęli się dotychczas: 
Wielki k s ią tę  Oldenburgski, Sasko-Wejmarski, Me- 
klemburg-Schweriński, książę Schwarcenberg, Ru- 
dolfstadt Anhalt, i Karol Gluksbourg.

*** Cały świat urzędowy frąncuzki odesłał królowi 
Wilhelmowi gwiazdy i ordery, rozdane przez niego 
podczas pobytu w Paryżu w r. 1867. Lepiej było nie 
brać...,
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*** Panna Mina Hausel, artystka jednego z ber­
lińskich teatrów wydała odezwę wzywającą dorosłe 
niemki do uformowania korpusu amazonek berliń­
skich. Odezwa głosi, że już podczas wojny w r. 1813 
waleczne niemki stawały do boj u obok ojców, mężów 
i braci swoich, i niejedna z tych bohaterek powróciła 
do domu ozdobiona za waleczność żelaznym krzyżem. 
Czy odezwa panny Miny odniesie zamierzony skutek: 
pytanie?

*** Książe Eugenjusz przed odjazdem na wojnę, 
rozdąwać miał pukle swoich włosów damom honoro­
wym. ' \

*** Telegram wczorajszy donosi, że jenerał Dauay 
poiegł pod Wissenburgiem. Ponieważ niewiadomo na 
pewno, który to jenerał, jeden bowiem Felix dowodził 
korpusem 7-m a drugi brygadą, podajemy tu kilka 
szczegółów z życiorysu jenerała Felixa Douay, o któ­
rego śmierci już raz telegram nam donosił, a wiado­
mość ta okazała się mylną, tak jak i z obecną może 
to będzie miało miejsce. Felix więc Douay, wstąpił 
do armji jako ochotnik w r. 1832, kiedy francuzi tak­
że wybierali się nad Ren. Następnie, po sześciu la­
tach służby, został sou3-lieutenantem 1 regimentu 
piechoty marynarki a w r. 1843, jako dowódca bataljo- 
nu, ze szlifami kapitana walczył pod murami Rzymu. 
Z Krymu Douay powrócił w stopniu pułkownika wol- 
tyżerów gwardji. Pod Solferino był ranionym i ubito 
pod nim dwa konie. Gdy wybuchła wojna w Mexyku, 
cesarz mianował pułkownika dowódcą 1-ej dywizji 
piechoty. Przybywszy do kraju słońca, Douay rozwi­
nął całą energję w bitwie pod San-Josć i przy sztur­
mowaniu Puebli, marszałek Pelissier wyrzekł, że Douay 
jest jednym z najdzielniejszych i najzdolniejszych żoł­
nierzy francuzkich.

*** Belgja umacnia i zbroi bardzo energicznie Ant- 
werpję.

*** Flota mająca działać na morzu Baltyckiem 
znajduje się teraz zapewne już za Kopenhagą. Tak 
przynajmniej wnosićby należało z depesz, które już 
dnia 28 widziały ją w Skagen, najbardziej na północ 
wysuniętym punkcie Jutlandji, a pod 2 b. m. przesu­
wać się jej kazały na linjiFriedrichshavn, o jakie 12 lub 
15 mil dalej na południe, niedąleko już od wązkiego 
przejścia Sundu, którego południowym przyczółkiem jest 
warowny port kopenhagski. Zresztą w depeszach tych 
jest sprzeczność lub niedokładność,— na przebycie 15 
mil geograficznych (60 morskich) nie potrzeba w po­
godny czas 5 dni czasu, a tyle wypada z porównania

*** ,,Neue Fr. Presse“ donosi, że 150 żydowskich 
czeladników rzeźniczych w Berlinie, wstąpiło do woj­
ska pruskiego.

*** Komendantem floty związkowej je3t książę pru­
ski Adalbert. Admirał ten urodził się w r. 1811. Do 
wojska wstąpił przed dwudziestym rokiem życia. W r. 
1849 w wojnie z Danją dowodził kilku okrętami wo- 
jennemi. Na admirała floty pruskiej powołanym zo­
stał w r. 1854. Portret księcia Adalberta, czytelnik 
nasz znajdzie w ostatnim numerze: „Illustrirte Zei- 
tung.“ Fizognomja pierwszego marynarza Niemiec, od­
znacza się sympatycznym wyrazem twarzy. Podo­
bnym on jest do obecnego króla saskiego.

*** Dowcip niem iecki pobudzony żywą obawą o 
przyszłość, która zwykła znajdować się na dnie wszel­
kich szumnych przechwałek i przedwczesnych bule- 
tynów zwycięzkich, wszedł teraz na bardzo niebez­
pieczną drogę. Mamy tego, między innemi, dowód



na „Kladderadatschu." Pismo to dotychczas ośmie­
szające stosunki publiczne Europy, a głównie F ran­
cji nieraz z prawdziwą głębokością myśli i rzetelnym 
humorem, podaje w ostatnim numerze swoim wyobra­
żenie wozu pogrzebowego zaprzężonego dwoma wy- 
chudłemi końmi „głodem* i „nędzą." Na kozie siedzi 
dzisiejszy rządca Francji, równie jak konie, w parad- 
nem ubraniu żałobnem. Na wozie umieszczona jest 
trumna z napisem dwóch liter „L. N.“ Ma to wszyst­
ko znaczyó, że Napoleon wiezie samego siebie do gro­
bu, iż się poważył podnieść oręż na Prusy. A jak 
gdyby już sam rysunek dość wyraźnie za siebie mó­
wił, redakcja nieopatrzyła go żadnym tekstem.

*** Depesza wczorajsza donosi, o wzięciu Weissesn- 
burga. Wiadomość ta jest teraz już chyba niewątpli­
wą, ale jeszcze pod dniem 27 lipca doniesienia telegra­
fów niemieckich oddały Wissenburg w ręce wojsk ba­
warskich i badeńskich. Depeszę tę przed trzema 
dniami już znaleźliśmy w dziennikach niemieckich. 
Z powodu nieprawdopodobieństwa nie chcieliśmy jpj 
na razie podawać.

Połurzędowa „Gazeta Turyńska" donosi, że po­
seł pruski oświadczył, iż zastąpienie wojsk francuz- 

. kich włoskiemi w Civita Vecchii uważane będzie przez 
Prussy za pogwałcenie neutralności i casus balii. Po­
seł czeka na opuszczenie Givita Vecchii i następne po­
tem zachowanie się gabinetu florenckiego—aby... po­
zostać na swojem stanowisku.
_:*** Upały panujące obecnie dają się czuć osobliwie 

wojsku w pochodzie. Dwa bataljony 49 pułku piecho­
ty pruskiej, które w tych dniach szły z Gniezna do Po­
znania straciły kilku ludzi, a 20 chorych odwieziono 
do szpitala. W Palatynacie ogromne panowały upa­
ły, i było potrzeba całej elastyczności młodości i za­
pału wojsk pruskich, aby im się oprzeć.

*** Cesarzowa Francuzów ofiarowała jako votum lam­
pę do jednej z kaplic kościoła NotreDame desVictoires, 
podobnie jak  podczas wojny włoskiej.

*** Szwajcarzy widocznie upatrują większą gwaran­
cję w neutralności bronionej przez samych siebie niż 
w poręczonej przez Europę całą w r. 1815, a od tego 
czasu przez opinję całego świata. Granica pomiędzy 
Bazyleą a Konstancją, ewentualnie bardzo ważna dla 
Francji, bo otwierająca Szwabję i Frankonję od połu­
dnia. będzie silnie bardzo strzeżona. Przy niewielkiej 
ludności świeże powołania do wojska wyludniły pra­
wie zupełnie niektóre miejscowości z mężczyzn; kobie­
ty pasą bydło, sprzątają zboże zpola, zajmują się przy­
gotowaniem serów. Praca kobieca zastępuje męzką. 
Widać z tego zbrojenia się klassycznej ziemi wolności, 
że Szwajcarowie nie bardzo wierzą w zlokalizowanie 
wojny. Przypominamy, że za Konwencji i Dyrekto- 
rjatu, przeciwko Niemcom i ich sprzymierzonym, 
Szwajcarja dostarczyła obu stronom niejeden plac bo­
ju i posiadanie przejść prowadzących przez nią na 
wschód i południe stanowczo wpływało na strategiczne 
podstawy działań. Obecny stosunek Szwajcarji, jako 

i kraju de jure, neutralnego do Francji walczącej, kom­
plikuje jeszcze ta okoliczność, że zneutralizowane o- 
kręgi Chablais i Faucigny „należące do Francji,“ we­
dług deklaracji z r. 1860 (traktat turyński), mogą być 
każdego czasu, w interesie, właśnie tej neutralności 
zapewnionej ojczyźnie Wilhelma Telia, zajęte przez 
wojska „Szwajcarskie.“ Jest to prawdziwa anomalja 
wr polity cznem prawie narodów i może się łatwo stać 
kością niezgody pomiędzy dwoma sąsiadami.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Brak francuzkiego buletynu, nie pozwala nam jak 

należy ocenić wypadku pod Weissenburgiem. Pruski 
telegram dość jest ciemny: niawiadomo ostatecznie 
w którym dniu miała miejsce owa bitwa, który Douay 
zgiuął (jeden dowodzi dywizją, drugi korpusem) i j a ­
kim sposobem cała armja księcia następcy tronu zna­
lazła się w obec jednej francuzkiej dwizji.

O starciu pod Saarbruckken równie skąpe posiadamy 
szczegóły Oprócz wczoraj przez nas zamieszczonego 
pruskiego telegramu, potwierdzającego ogólne dane 
zawarte we francuzkim telegramie, podajemy tylko 
poniżej podaną urzędową pruską, a nieco późniejszą 
wiadomość, (pod datą 2 sierpnia.)

Szczegóły nadeszłe od armji w ciągu ostatniej nocy 
o bitwie pod Saarbrucken są następujące: Pomimo 
ognia znacznej liczby artylerji, forpoczty nasze pozo­
stawały na swem stanowisku aż do zupełnego rozwi­
nięcia się linji naszego przeciwnika, dopiero kiedy ten 
sformował trzy dywizje i wyruszył naprzód, słaby od­
dział forpocztowy opuścił miasto i zajął napółnoc no­
we obserwacyjne stanowisko. Z naszej strony poległo 
w tej forpocztowej utarczce 2 oficerów, 70 żołnierzy, 
mimo chassepoty, kartaczownice i liczną artylerję. 
Nieprzyjaciela straty, są o ile się zdaje, liczne.

W tym samym dniu (2 sierpnia) nieprzyjaciel prze­
szedł granicę pod Reinheim, na zachód od Saarge- 
miinde, z silną kolumną, i rozpoczął na najmniejszy 
z patrolujących oddziałów gwałtowny tyraljerski o- 
gień, całą kompanją, od którego tylko jeden koń 
ucierpiał. Przed zapadnięciem nocy, nieprzyjaciel wró­
cił na swoje terytorjum. Wojska nasze znajdowały się 
w tych drobnych utarczkach znakomicie".

W tej chwili otrzymane dzienniki pruskie i wiedeń­
skie przynoszą nam nieco więcej szczegółów z placu 
boju- Nie wiemy dlaczego nadesłany nam wczoraj te­
legram, porównany z depeszą ogłoszoną przez „G a­
zetę Szlązką“ okazuje się niedokładnym. Pruski bule- 
tyn o bitwie pod Wissemburgiem datowany jest z Nie- 
der Otterbaćh (w bawarskim Palatynacie na południe 
od Landau, blizko granicy), 4 sierpnia po południu, o 
godz. 4 min. 55. Dowiadujemy się z niego; że w po­
tyczce brały udział pruskie korpusy: 5 i 11 i 2 bawar­
ski. Dywizja Douay należała do korpusu Mac-Mahona 
a pruski jenerał v.Kirchbacb, miał tylko uledz kontu­
zji. Są to, bądź co bądź, jednostronne tylko wyjaśnie­
nia, które porównane jedynie z francuzkim telegramem, 
mogą dopiero sprawę we właściwem postawić świetle.

O potyczce pod Saarbrucken telegrafują z Paryża 
do nowej wied. „Presse": Wysunięte naprzód pozycje 
brane były na bagnety. Ztamtąd artylerja ostrzeliwa­
ła miasto, w którem było 20,000 Prusaków. Ponieważ 
Saarbrucken jest otwartem miastem, nie było zajmo- 
wanem przez frąncuzkie wojska. Prusacy cofnęli się na 
wzgórza z drugiej strony Saary.

Według urzędowej depeszy marszałka Lebeuf, z głó­
wnej kwatery, korpus jenerała Frossard, opanował 
wzgórza panujące nad Saarbrucken. Nieprzyjacielskie 
baterje, które zajęły pozycje na lewo od miasta, mu­
siały powstrzymać ogień.

Dziennik ..Libertć“ donosi, że wiadomość o bitwie 
morskiej na Bałtyku, i o zabraniu dwóch pruskich ka- 
nonierek, potwierdza się.

Z Linz nad Dunajem donoszą pod d. 4 b. m. że da­
wno projektowane fortyfikacje wzdłuż rzeki Enns, jąk



najprgdzej mają być wzniesione. Prace przygotowaw­
cze już się rozpoczęty, za 10 dni rozpocznie się budo­
wa, około której pracować będzie trzydzieści tysięcy 
ludzi. Enns wpada do Dunaju z prawego brzegu i for­
tyfikacje nad nią wzniesione miałyby przedewszyst- 
kiem na celu wzmocnienie ufortyfikowanego obozu 
n 4 t i a *  « t«S  s i l i ] ,  .(_ j  . i ę  f U w r n q f j

Wymarsz francuzów z Państwa kościelnego już się 
rozpoczął, i w przyszłym tygodniu ma w zupełności 
przyjść do skutku. Czy jenerał Dumont otrzymał też 
polecenie przewiezienia do Tulonu olbrzymiego zapasu 
materjałów wojennych, nagromadzonego w ciągu roku 
w Civita Vecchia, czy też wszystko to zostanie się 
w Państwie kościelnem, dotychczas jeszcze niewia­
domo.

Tymczasem w Watykanie krążą rozmaite zdania
0 tern jak papież winien postąpić w obecnych okoli­
cznościach. Pius IX wyraził sam podobno silne prze­
konanie, że najwłaściwszem będzie jak najdłuższe 
pozostanie w Rzymie, który jest naturalną siedzibą 
papieztwa. Nie brak jednak podobno na głosach dora­
dzających szybkie udanie się na Maltę, pod opiekę 
Wielkiej Brytanji. Rząd włoski ma postawić trzy kor­
pusy obserwacyjne dla zabezpieczenia granic papiez- 
kich od napaści garibaldczyków: jeden w Chiavone 
pod rozkazami jener. Pianelli, drugi w Marchjach do­
wodzony przez jenerała Cadórna, a trzeci na granicy 
neapolitańskiej pod dowództwem jenerała Pettinengo.

Według dziennika „Journal de Paris,“ poseł fran- 
cuzki, markiz Banneville wezwany został do Paryża 
dla naradzenia się w kwestji wykonania konwencji 
Wrześniowej przez gabinet florencki.

Co do usposobienia samego Rzymu, donoszą, że 
prasa rządowa stara się wszelkiemi siłami, złagodzić 
niekorzystne wrażenie nieomylności o ile ta daje pa­
pieżom władzę kontrolowania postępków i działalno­
ści panujących. Młodzież jednak owładniętą jest du­
chem podobnym do tego jaki panował przed trzema 
laty. Powiadają, że Menotti Garibaldi znajduje się 
w Rzymie. Gdyby nawet ta pogłoska była bezzasadną, 
to nie ulega wątpliwości, że ajenci jego werbujący o- 
chotuików do nowej wyprawy na Rzym, niezmiernie 
są w wiecznem mieście czynni.

Ostatnie dzienniki austrjackie rozstrząsają trzy naj­
więcej dziś palące dla tego mocarstwa kwestje: zniesie­
nie konkordatu, zwołanie sejmów i Rady państwa,
1 utrzymanie neutralności.

Izba wyższa węgierska przyjęła prawo municypal­
ne w postaci jaką projektowi nadała Izba niższa. 
Przeszły również projekta do praw o dodatkowym 
kredycie dla ministra obrony krajowej i o upoważnie­
niu do zwołania rekrutów przed październikiem.

Sejm węgierski zamknął we czwartek formalnie 
swoje posiedzenia, a od wczoraj rozpoczął nową swoją 
sesję- Prezes Izby deputowanych w mowie zamykają­
cej znów powtórzył, że król i naród uważają ścisłą 
neutralność za najzbawienniejszą dla Austrji.

W Belgji odbywają się teraz wybory do senatu. 
O ile do chwili obecnej wiadomo, wybrano 24 katoli­
ków i 11 liberalnych. Brak jeszcze doniesień o wybo­
rach w kilku miastach; można jednak wnosić, że kato­
licy będą mieli większość za sobą.

Minister finansów p. Tack wystąpił z gabinetu, a 
tekę jego objął dotychczasowy minister robót publi­
cznych p. Jacobs. Nikt tej zmianie nie przypisuje po­
litycznego znaczenia, a powodem jej ma być niezado­

wolenie wywołane w świecie handlowym pewnemi roz­
porządzeniami p. Tack. Pogłoska o zamierzonym ja ­
koby wojskowem zajęciem Antwerpji przez Anglję, 
traktowana jest przez belgijskie dzienniki jako nie za­
sługująca nawet na odwołanie.

Wiadomość o mających nastąpić zmianach w hisz- 
pańskiem ministerjum, nie potwierdza się. Rejent ocze­
kiwany był 29 z. m. w Madrycie, gdzie miał prezy- 
dowac na radzie ministrów. Chodzi głównie o kwe- 
stję zwołania kortezów, których bezzwłocznego zgro­
madzenia wymaga dziś już i republikańskie stronnic­
two. Pogłoska o przygotowaniach republikanów do 
nowego powstania, ma być bezzasadną. Stronnictwo 
to pracuje podobno obecnie nad swoją reorganizacją 
i prowadzi całkiem pokojową propagandę.

Z różnych stron dochodzą wiadomości o neutralno­
ści tureckiej Porty, a stwierdza je nawet półurzędowy 
dziennik „Turquie“. Według wiedeńskich telegramów 
poseł północno-niemieckiego Związku, hrabia Kaiser- 
lingke miał Porcie dać zupełnie zaspokajające obja­
śnienie co do politykij wschodnipj berlińskiego gabi­
netu.

Porta przychyliła się do petycji wyspy Cypru. Pro­
wincja taż oddzieloną została od wysp archipelagu i 
wyniesiona do znaczenia samoistnego wilajetu, który 
otrzymał rozległy samorząd.

Nowomianowany francuzki poseł w Konstantynopo­
lu, p. de la Guerroniere, przybył na miejsce swego 
przeznaczenia. Wicekról Egiptu powraca do Aleksan- 
drji na pokładzie statku ,.Mahruma“.

(T. W. B. Jour. des Dśb., K6ln Ztg, Nordd Allg. 
Ztg, La Libertć, La France, Kreutz-Ztg, Weser Ztg, 
Indep. Belge, Le Nord.)

-------------. oe g o e .

W PARYŻU PRZED KAWIARNIĄ,
NA  B U L W A R Z E  S A I N T  D E N I S ,

Jeden: Chodź na bawara.
Drugi: Kiedy niemam z sobą karabina...

D  O N I E S I E N I A .
— Mam zaszczyt zawiadomić szanownych Rodziców 

i Opiekunów, że w pensji prywatnej żeńskiej, utrzy­
mywanej przezemnie w domu WW. Junga i Boenischa 
pod Nr 1738 (nowy 8), przy placu Śgo Aleksandra, 
z dniem dzisiejszym rozpoczął się zapis uczennic na 
rok szkolny 1870/u  a kurs nauk rozpocznie się dnia 
16go b. m.— Antonina z Krukowskich Koczalska.

(1—1) —6408—
— Młodzież uczęszczającą do szkół publicznych 

przyjmuję do domu mego pod opiekę moję. Mieszkam 
przy rogu Krakowskiego Przedmieścia i Królewskiej 
ulicy w domu Beyera Nr 1, a mieszkania Nr 6. — Ka­
rol Papłońsfci, Nauczyciel Gimnazjum V.

(1—2) - 6 2 9 5 -
— Paulina Meyet, przeniosła mieszkanie z ulicy Na­

lewki, na róg Nalewek i Nowolipek, N° 2 nowy, na­
przeciw straży ogniowej, na pierwsze piętro.—(6417)

V I  n n R A f i n  U hca D ługa, N r 5 8 6 * .—  C odziennie  
uliUUIlAuUi Przedstaw ienia  Homleznyeh Pn- 

ryzkteh śpiewaków — P oczątek  o g o d z . 7ej.— D e | «  
m iędzy innem i: ,,L e s  h idalgos de P a r is .“  — „Jacq u es et  
Ja cq u elin e .11 — D ragi raz: „ A  to i lo  P an ach e .11 O peretka  
z m uzyką. O ffen b ach a—  Jutro: „ M r i Mme Bam bou.11.--  
N a zakończenie: R on d oC arn ara lesq u ep .t. „ L a M ariće duM ardi 
Gras,“ w ykonane przea cale tow arzystw o, ( i — l )  —  6411  —



TEATR LETNI W  OGRODZIE SASKIM
Dziś: P iękna Helena.
Jutro : Skąpice (2-gi ras)

XEATB W ŁAZIENKACH.
Ja tro : Córka ile strzeżona.

DOLINA SZWAJCARSKA.
J U T R O :

Koncert Straussa z Wiednia.
1. Uwertura z op. ,M aritana ,“ Wallacego.
8. Noctnrno, Chopina.
3. Fraadengrttsae, walc, Józefa Straussa.
4. Baletowa scena z op. ,,R obert D jabeł," Meyerbeera.
5. Uwertura z op. „Sem iram is," Rossiniego.
6. Fantazja na obój, D ietla, wykona P. Klemke
7. Neu-Wien, walc, Jana  Straussa.
8. Potpourri z op. „ F a u s t,"  Gounoda.
9. Uwertura z „Hngonotów," Meyerbeera.

10. A rja z S tabat Mater, Rossiniego.
11. Piszicato-polka, Jana  i Józefa Straussów.
12. Marsz weselny z „Sou letniej nocy," Mendelssohna.

P O J U T R Z E :
1 . U w ertura z op. „Lee deux journees," Cherubiniego.
2 . Pieśń wieczorna, Schumanna.
3. Delirien, walc, Józefa Straussa-
*. F inał z op. „Łucja z Lamm ermooru," Donizettego.
6. Uwertura w włoskim stylu, Schuberta.
6. Introdukcja z op. „F au s t,"  Gounoda.
7. Wiedeńskie Karmelki, walc, Jana  Straussa.
8. Musikalisches Bilderbucb, porpourri, Conradiego.
9. Uwertura „Sen letniej nocy," Mendelssohna.

10 . Moment musical, Schuberta.
11 . Kreuzfidel-polka, Jan a  Straussa.
12 . Kadryl z op. „S inobrody," Offenbacha

W  e j ś e f t e  R e p .  90.
Początek o godzinie 7.

Dzieci do la t lo-ciu, płacą połowę.
E S *  W razie niepogody Koncert odbędzie się w sali.

DONIESIENIE TYMCZASOWE
W  Środę 29 L ipca (10 Sierpnia; o godz. 6 ej wieczorem: 

W IELK A  UROCZYSTOŚĆ w połączeniu z ORKIESTRĄ 
W OJSKOW Ą; z nadejściem zmroku ŚW IETNA ILLUM I- 
NACJA ogrodu i oświetlenie BENGALSKIM OGNIEM.— 
W ejście Kopiejek 30.__________O — i)____________ —6415 —

A l  H A IU R R A  przy ulicy Miodowej, w domu Wgo
aiiUalullUit, Lessera. Dziś i codziennie, P rzed­

stawienie Artystów Dramatycznych pod dyrekcją F. Sto- 
hlńskiego. — Orkiestra pod dyrekcją P. Kulisie
grać będzie -  Dziś: Benefit F P lew iń sk ie j :
Scena humorystyczna: „Tydzień rozsądku." — Scena hnm r,. 
rystyczna ze śpiewkami: „Pod strychem ."— Pantomicreny 
obraz: „Rynaldo Rynaldyni." — Jutro: Scena hum ory­
styczna, w dwóch odsłonach: „Narzeczone."— Scena hum o­
rystyczna ze śpiewami, w jednej odsłonie „Aśraodeuszek" 
czyli „D jabełek różaw y." — W  Poniedziałek: Scena 
humorystyczna, w jednej odsłonie: „Nowy M izantrop i D ru­
c ia rz ."— Scena humorystyczna, w jednej odsłonie: „Pafnucy 
i N arcyz." — Taniec Pas des deux mazurowe. — W  e  
W torek: Sceną humorystyczna, w jednej odsłonie: „ 50 ,000  
T alarów ."— Scena humorystyczna w jednej odsłonie: „Szwacz­
ka  W arszaw ska."— Taniec Hiszpański Kaczucza.

( 4 6 — 0) — 4 6 4 3 —

T I T 7 A I I  Ulica Królewska.— Dziś i codziennie, Artyści
I I Y U L I*  Dramatyczni pod dyrekcją B .  E u l e n f e l .  

do, dają Przedstawienia humorystyczno-wokalne w języku 
p .lsk im , wraz z tsńcam i.— Jutro: Pierwszy występ w tym 
sezonie Panny Józefy  B u rskiej. ( i— l) —6412—

FI GARA  Nowy-Swiat, gdzie A pteka K oopego .- Dziś
riuaRUi i codziennie, Towarzystwo Artystów Drama­

tycznych, z 16-stn osób złożone, pod dyrekcją H  M o d z e ­
lew skiego, daje przedstawienia humorystyczne złożone 
M  Śpiewów i tąńców — Początek o godzinie 8ej.

(SO-O) —5079—

Ju tro , w Niedzielę, Nadzwyczajne Przedstawię na benefit 
Ludw iko Żultekteffo.

T eatr Mechaniczny. Obrazy mgliste Karnawał Wenecki. 
Zakońciy brylantowo różno-kolorowy Fajerwerk. Muzyka 
Wojskowa z a c z n id g ra ć  od godziny 4ej. Wejście Kop. 10. 
( I— 1) — 6399— L  Ż u l ł e k l .

W  przyszłą Niedzielę, t. J. dnia 7go  b. m. 
w  KASKADZIE,

daną będzie i ■ c
Uluzykalna Zabawa,

ze śpiewem , 
pod dyrekcją KUST.fi.

Tamże puszczonym będzie o godzinie 8ej BALON. 
Początek Zabawy o godzinie 4ej po południu.

Cena wejścia R e p .  1 0 .
_________ (2—2) —6382—

F A C Q T H A  Ulica Ś to-K rzyzka.— Od dnia 26 Lipca 
JVAOOillv.. (7 Sierpnia) r. b., t. j. od Niedzieli, co­

dziennie o godzinie 8 -ej wieczór, odbywać się będą Przed* 
staw ien ia  A rtystów  Dramatycznych pod dy­
rekcją W ładysław a H egem ans; na k tóre P rze­
świetną Publiczność zaprasza się. (2 — 5) — 6888  —

ALKAZAR przy u licy  Królewskiej.
Dziś i codziennie Przedstawienia trnppy dramatycznej Au- 

strja.ckiej pod dyrekcją pani LEOPOLDINI w. LU RA* 
T 8 C 9 I , -  Dziś: i. „E iner muśs heirathen ."— 2 „E in  
W ort an den M inister." — 3. „T u lipstan ."  Operetka Offen­
b a c h a .—  Jutro: „F arber und Zwillingsbrttder “  Posse 
mit Ge'jang. (47  —0 ) —4 5 4 5 —

k u r s  g iełd y  w a r s z a w s k ie j .
Dnia 25-go Czerwca (6  sierpnia) 1870 r.

Monęty i Papiery;
Półim perjały Ros. 7 k. so rs. 7 k. 5 
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. 3 k. 60 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup.) 
Listy Zast: 8 okresu, I , a. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, H  a. zara . 100 
Listy Zast. nowe 5°;0 z r. 1869 . . .  
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego
Listy likwidacyjne rsr. 100..................
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . .  
Nowa Ros. pożyczka p rem .zr. 1864.

„ n n Z T . 1 8 6 6 . . .
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied. za sztukę 
Akcje Drogi żel. Warsz.-BydgoBkiej. 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . .  
Akcje Drogi żel. W arsz .-T erespo l.. 
Obligacje kolei żelaznej Terespolsk.
Akcjo Kolei Żel. F abr. Łódz •
5%  Listy zastawne rossyjskie...........

Żądano |  Płaoono

Ruble i kop, sr.
83 50 , ‘ 4-

89 2 68 2

88 52 87,
86 33 86 V
- — ■ ■f . TTTj

71 3 70 53
_• — j j .
_ — — —
_ _ — ! ' fh

_ UW*, -
_ ■ ■■

,
_ _ —
_ _ — * —*

___ --1-
_ — —

W artość kuponu bież: od List. Zast,. rs. kop. 47 T/»
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 72
Od Listów Zast. nowych kop. 59,3/,g
Berlin: Weksel loo ta l.2  m. rs.127 k. 35 rs. 126 k 90
Londyn s  M. I  funt st. rs. 8 k. 48 rs. — k. —
JJaryl. W eksel 2 m. za soofr. rs, 101 k. 40ra. — k. —' 
Wiedeń. W  2 m. za 150 w. rs. 99 k. 90 rs, — kop*~1

deny li'argowe Warszawskie — D. » sierpa _ 
płacono za korzec pszenicy od rs. 5 kop 62’/* do rs. 7
 żyto od rs. 3 kop 45 d o rs , s k  6o; jęczmienia i-»
i dwu rzędowego, od rs .— kop. — do rs. — kop. —J O * ' 
od rs: 2 kop. 55 do rs. 2 kop. 70 — R artofliod rs  i 
20 do rs: l  kop. 35 _______________

Okowity płacono dnia 4 sierpnia za wiadro od rs: * 
kop. 22 do rs. 4 kop. 262/3za garniec od rs . 1 k. 37‘/* 
rs: l kop. 39. _____

P atrz  dąlszy ciąg „K urjera" stronnice: 9, j0 
11 i 12.



— E -i- Targi Warszawskie zgromadziły w dniu 
wczorajszym liczny zastęp sprzedających i kupujących. 
Nic więc dziwnego że z trudnością można się było 
przeciskać śród tłoku.

Ryby w ogóle taniej sprzedawano, gdyż funt lina, 
karasia i szczupaka płacono na kop. 25, węgorza od 
kop. 18 do 20, jesiotra kop. 22j, kopę raków stoso­
wnie do wielkości od kop. 45 do 75.

Nabiału dostawiono niezbyt wiele, a funt masła 
świeżego niesolonego płacono od kop, 22£ do 30, 
kwartę śmietany od kop. 20 do 25, kwartę śmietanki 
od kop. 10 do 12£, kwartę mleka niezbieranego na 
kop, 4. j jj .

Koszyczek grzybów sztuk 18 kop. 10 do 12.
Drobiu na targu było dużo i dlatego tanio sprze­

dawano np. kurczak spory kop. 17, kaczka młoda 
kop. 22i do 25, pularda kop. 40, gęś kop. 50 do 60.

Garniec strączków kop. 7£, koszyczek grochu sza­
blastego kop. 10, kalafior spory kop. 4, pęczek kalar 
repy kop. 5, kartofli garniec kop. 3, kwarta pozio­
mek kop. 30, jagód czarnych kop. 6, koszyk ogrodni­
czy malin rs: 1, koszyk wiśni łutowych dużych 
kop. 90.

Na Pradze ruch handlowy rozwija się na dobre. 
Konie kupują w ilości wielkiej jak rzadko. Handla­
rze mało icb dostawili, a kupcy austrjaccy zakupili 
ich tyle, wiele tylko zakupić ich było można. Handla­
rze z Krakowa kupują konie nie tylko na targu ale i 
w domu u handlarzy tutejszych. Skutkiem takiego sta­
nu konie podrożały.

Na targu wołowym z dostawionych w dniu wczo­
rajszym 800 sztuk pruscy handlarze zakupili około 70 
sztuk, a wciągu tygodnia około 80, razem więc ubyło 
do 150 wołów. Pruscy handlarze płacą talarami po 
tyle że na nasze pieniądze wynosi rs: 85 do 94 rozu­
mie się że wybierają sztuki co najładniejsze.

(Art. nad) Odpowiedz na bezimienny artykuł 
Członka Stowarzyszenia „Merkury."—Jeden z Człon­
ków Stoworzyszenia “Merkury," w Nrze 167 Kurjera 
Warszawskiego, odważnie, bo bez podpisu, w pełnym 
silnych twierdzeń artykule, wydaje najniewłaściwszy 
sąd o rozprawie mojej, ogłoszonej w Gazecie Polskiej, 
pod tytułem: „Rozbiór sprawozdań z działań Stowa­
rzyszenia Spożywczego Merkury,“ której nadaje, kilka­
krotnie przez niego powtarzany tytuł: „Teorji Ustroju 
społecznego."

Co do mej pracy, na teraz, mogę się z chlubą po­
dołać na zdania p. Henryka Rosiszewskiego, w Gaze­
cie Polskiej z dnia 2 sierpnia, z poczuciem obowiąz­
ków piszącego i pewnością siebie, wypowiedziane ja ­
wnie.

Ponieważ jednak nie wszyscy czytają Gazetę Polską, 
uważałem za stosowne, w kilku słowach odpowiedzieć 
na bezimienny artykuł.

1) Sprawozdanie nie na dni 10, jak autor utrzymuje, 
ale na dni 7 przed ogólnem zebraniem wydanem zosta­
ło, (od soboty w wieczór do niedzieli rano). Ale po­
dobno autor ma w tem słuszność, że ogłoszenie o 
tein wyjściu Sprawozdania, drukowane było na dni 10 
Przed zebraniem. Zdaniem naszem, ogłoszenie o wyj-
ciu, i samo wyjście sprawozdania, są to dwie rzeczy 
dpełnie różne, a w rzeczywistości z sobą sprzeczne.

2) Urządzenie jatek, było na lutowem posiedzeniu 
Postanowione i najsolenn ej przez Zarząd przyrzeczone, 
oprow adzenie jatek, nie uważam za rzecz łatwą, ow­

szem za bardzo trudną, ale zawsze możliwą, szcze­
gólnie z bydła krajowego.

3) Podług naszego przekonania, stowarzyszeni co 
do pieczywa, są zaopatrzeni dopiero w Va części swych 
potrzeb, i to sposobem rabatowym.

4) Autor nie chce zrozumieć moich wniosków, jasno 
postawionych, ale zato sam przemawiając w imieniu 
prostaczków, odpowiada na nie francuzczyzną, ba! na­
wet i łaciną.

5) Dla nas, postanowienia ogólnego zebrania, są pra­
wem. Dlatego pragniemy ogłoszenia ich drukiem, 
i mamy zamiar zwrócić uwagę na ich redakcję, aby 
w niej znaleźć odpowiednie odbicie myśli ogólnego 
zgromadzenia, nie tak, jak się to już stało, z postano­
wieniem, co do sprzedaży mięsa. Autor, inaczej zu­
pełnie podrzędnie pojmuje rolę ogólnego zgromadzenia, 
jako stanowiącego rozbiór i zatwierdzenie wniosków 
Zarządu!!!

6) Dobre dla Stowarzyszenia skutki, oddania pod 
sąd kryminalny rzeźnika,uwydatniająsię dzisiaj, w nie­
możności urządzenia jatki.

7) Obecny Zarząd, mający jak powiada autor, pra­
cować dla biednej klassy mieszkańców, chcąc wykazać 
większy majątek stowarzyszenia, nie zawahał się włą­
czyć do kapitału rezerwowego, cząstkowych udziałów 
najuboższej klassy, z powodu zaległości w opłacie rat, 
i wykreślił ze Stowarzyszenia, z tego jedynie powodu, 
107 osób.

8) Dla poparcia silnych zasad, autorowi potrzebną 
była wiadomość o wysokości zakupów przezemnie do­
konanych. Otóż objaśnię, że zakupy moje w przeszłem 
półroczu, wynosiły rs. 67 kop. 50. Kupowałem co 
mogłem, co dla mnie dogodnem było w dobrym gatun­
ku i nie droższe jak w innych składach. Zakup taki 
dla 1,137 rodzin stowarzyszonych wzięty, podniosł 
summę obrotową do okrągłej ilości rs. 76,800, gdy za­
kupy z przeszłego półrocza, wynoszą ogólną summę 
rs. 72,000. Znowu więc autor myli się, utrzymując, 
źe najmniej zakupywałem w sklepach stowarzyszenia.

9) Nie wiedziałem o pozostałości rs. 995 w zapasie 
herbaty, ale nie moja w tem wina, żem jej nie znąlazł 
w sprawozdaniu.

10) Autor, członek Zarządu, wie zapewne, że nie 
znajduję się na liście kandydatów do Zarządu, którą 
prezes miał nam na ogólnem zebraniu przedstawić.

11) Nie pojmujemy, dla czego autor czyniąc zarzuty 
artykułowi imieniem mojem przezemnie podpisanemu, 
sam ukrywa swe nazwisko.

12) Autor jest zdania, że Zarząd nie dla siebie żą­
dał wynagrodzenia, lecz dla tych, którzy po nim nastą­
pią. Ale otrzymywany zysk, projektuje podzielić po­
dług § 34 ustawy, a tem samem przeznacza pewien pro­
cent na wynagrodzenie członków Zarządu. Z mojej 
strony mogę zapewnić, że wszelkiemi siłami starać się 
będę, utrzunać bezpłatność Zarządu, gdyż przekonany 
jestem, że dotąd nie mamy na to funduszu, a stan ta ­
ki potrwa przynajmniej do czasu, v  którym będziemy 
mieli swe jatki, lub swój chleb.

Tym sposobem okazuje się, że zarzut mylnych twier­
dzeń, nie mnie dotyczeć powinien.

Bolesław Maciejowski.

—  Przypominamy Członkom oddziałów: Przytułku 
dla wychodzących ze szpitali—i kuchen tanich, że dziś 
odbędą się posiedzenia o godzinie 5tej i 6 tej po połu­
dniu.
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C hora na suchoty, m ęża niem a 
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Wd. chora  2 drobnych dzieci. 
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Wd. chora  s dzieci.
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— Cieszcie się gosposie! Do waszego -arsenału przy­
bywa niezliczone mnóstwo sprzęcików i naczyń i przy­
rządów, które w domowej waszej ekonomji zupełny a 
korzystny wywołają przewrót. Wiedeński skład fa­
bryczny ogłasza o zaopatrzeniu się w olbrzymi zapas 
naczyń kuchennych i gospodarskich z wyciskanej i po­
bielanej stali wynalazku Bessemera, oraz blachy że­
laznej, a mianowicie łyżek durszlakowych, czerpaków', 
brytwann, piecyków do palenia kawy w nowej formie, 
imbryczków, czekoladniczek, wanienek do ryb i szpa­
ragów, kotłów i kociołków do bicia piany, talerzy, 
rondli i rondelków, garnków najrozmaitszego rodzaju, 
naczyń na wodę, wiader, przyborów do octu i oliwy, 
koszyków drócianych na owoce, ciasta, form do pie­
czywa, rosztów, patelni do blinów, lejków, rozgrzewal- 
ników, słowem wszystkiego co tylko zacząwszy od naj­
bogatszych gospodarstw w magnackich domach, aż do 
najskromniejszego poddasza może znaleść zastosowa­
nie i użytek. Na sam koniec zachowaliśmy wam wia­
domość o nowo wynalezionym przyrządzie, któremu 
wynalazca nadał nazwę „automatycznego apparatu do 
prania .“ Jestto kociół z dnem podwójnem, z których 
wewnętrzne dziurkowane, zaopatrzone jest pionową 
rurką, a u jej wierzchu rozchodzi się cztery inne, dla 
kommunikacji pary. Pralnia ta przewyższa wszystkie 
dotychczasewe systemy, albowiem bez wszelkiej pracy, 
wszelkiego tarcia, bez użycia środków chemicznych, 
jedynie tylko za pomocą mydła i wody, pierze wszel­
kie tkaniny, od najgrubszych wełnianych kołder, do 
najcieńszych koronek, o czem wszyscy odwiedzający 
wystawę paryzką w r. 1867 przekonać się mieli spo­
sobność. Postawiony  ̂ na fajerce zwyczajnej angiel­
skiej kuchni, po zakipieniu wody oblewa bez przerwy 
tąż wodą mydlaną i parą nałożoną w kocioł bieliznę 
i szybko najuporczywszego pozbawia brudu. Cała ma­
nipulacja trwa zaledwie godzinę. Wszystkie te piękne 
rzeczy widzieliśmy tu, na miejscu w Warszawie, na 
Krakowskiem Przedmieściu w sklepie drożdży wie­
deńskich p. L. Schonfelda obok kościoła Ś-tej Anny, 
i uważaliśmy sobie za przyjemny obowiązek zdać o 
nich sprawę czytelnikom Kurjera Warszawskiego.

-  6351 — K. Z.
Krrnelja z domu Patek Bogdańska, utrzymują- ! 

ca pensję 4-ro klasową żeńską w domu S-rów Ban- 1

stian Nr 1376 (nowy 35) przy rogu ulicy Marszałko­
wskiej i S-to Krzyzkiej, zawiadamia osoby interesso- 
wane, że otwarcie zapisu uczennic na rok szkolny 
1870/71, nastąpi z dniem 20 sierpnia, poczem nie­
zwłocznie kurs nauk rozpoczęty zostanie.

(2—2) - 6 2 4 2 -
=  Szanownych Rodziców i Opiekunów mam honor 

zawiadomić, że szkołę wraz z mieszkaniem przeniosłem 
do sąsiedniego domu, to jest: z pod Nru 617 do Nru 
616, przy ulicy Daniłowiczowskiej, wprost Ratusza, 
na 1-sze piętro, i przyjmuję, tak jak dawniej uczniów 
przychodnich i pensjonarzy. Zapis uczniów, tak przy­
chodnich, jak i pensjonarzy, rozpocznie się z dniem 
4-go sierpnia, ą  kurs nauk z dniem 15 sierpnia r. b'. 
Przy szkole urządzona jest gimnastyka, a i z konwer­
sacji języków, uczniowie korzystać mogą. Przełożony 
Jan Nepomucen Durecki. (2—5) —6318—

— Niniejszem zawiadamiam szanownych Rodziców 
i Opiekunów, że w zakładzie moim naukowym, przy 
ulicy Freta, Nr 255, zapis uczennic rozpoczyna się d. 
10 go sierpnia, kurs zaś nauk z dniem 20 b. miesiąca.

(1—2) —6405— Helena Dudzińska.
— Niżej podpisana, zawiadamia Rodziców i Opie -̂ 

kunów, że w szkole prywatnej żeńskiej, przy ulicy róg 
Brackiej i Widok, w domu HenSla, Nr 2 utrzymywa­
nej; kurs nauk, rozpcznie się z dpiem 1- ym sierpnia. 
Oprócz nauk planem oznaczonych, wykłada się język 
francuzki i muzykę na fortepianie, oraz przyjmuje się 
uczennice na mieszkanie, za cenę najmożliwiej przystę­
pną. Aleksandra Lipińska. '  3 —3) — 6215 —

— Uwiadamiam Szanownych Rodziców i Opieku­
nów że otworzyłam szkołę prywatną żeńską z upo­
ważnienia Władzy edukacyjnej; przyjmuję do nauki 
nietylko panienki z miasta, ale również i z prowincji 
na pensjonarki za umiarkowaną cenę. Ręczę za 
opiekę i troskliwość prawdziwie rodzicielską oraz 
sumienność w nauce. Wiadomość na miejscu u utrzy­
mującej szkołę przy ulicy róg Źródłowej i Bocznej Nr 
2608 w blizkości Zamku.—̂ W. Hermanowska.

(2—3) - 6 2 4 3 -
— Przełożony Szkoły męzkiej. prywatnej przy ulicy 

Twardej Nro 1098«, zawiadamia niniejszem, że przyj­
muje jeszcze uczniów ną stół i stancję, jakoteż przy­
chodnich. Nowy kurs nauk już się rozpoczął.

(3—3) -  6247— W. Górnicki.
— W Zakładzie naukowym prywatnym męzkim 

przy ulicy Leszno Nr 18, zapis uczniów przychodnich i 
pensjonarzy, zacznie się 1 siepnia, a kurs nauk 15 sier­
pnia r. b. — L. Wyroiembski. (2—3) —6253—

=  Hipolit Grodziecki i Józef Rudnicki, Patronowie 
przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu, ku ciągłej i nie­
przerwanej pomocy klientów, zamierzyli wspólnie pro­
wadzić wszystkie interesa. W tym celu z dniem 1 
lipca r. b. otworzyli kancellarją w Kaliszu, przy ulicy 
Warszawskiej, w domu Rejenta Białobrzewskiego 
i przyjmują interesantów codziennie z rana do godzi­
ny 10-ej i popołudniu od 3-ej do 7-ej.

( 2 - 3 )  -6 3 4 3 —
~  W instytucie gimnastycznym Stanisława Majew­

skiego, na Sewerynowie, kurs letni gimnastyki wycho­
wawczej, i hygienicznej dla dzieci, młodzieży i osób do­
rosłych, za opłatą miesięczną rs. 1 50 kop. od osoby) 
w towarzystwach zbiorowych. Chorych, dotkniętych 
niektóremi cierpieniami chronicznemi lub niepewno­
ścią budowy, przyjmuje się do działu gimnastyki lekar­
skiej zwanej szwedzką. (2 —15) —6312—
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— Doktor Medycyny Ludwik Griin, lekarz i akusżer 
miasta Warszawy 4, 5 i 6-go Cyrkułu, przeniósł mie­
szkanie z ulicy Żabiei_ na Nalewki pod Nrem 2241 
(11 nowy), naprzeciw Śto-Jerskiej ulicy, przyjmuje do 
10 Y, rano i od 3-ej do 5-ej po południu. —6334—

— Doktor Medycyny Bncholtz, mieszka przy ulicy 
Brackiej, pod Nem 5 nowym; przyjmuje chorych co­
dziennie od godziny 4-ej do 6-ej po południu.

- 6 1 8 3 —
— Teodor Hering, lekarz wolno-praktykujący, miesz­

ka przy ulicy Mazowieckiej, w domu Emmla, Nr 11. 
Przyjmuje od 8mej do lOtej z rana i od 4tej do 6tej 
po południu. Biednych, bezpłatnie. (3—3) —6159—

Zakład Leczniczy prywatny Doktora Sikorskiego 
dla chorych dzieci, p rzy  ulicy Solnej Nr (4) 814 domu 
przyjmuje chore dzieci od roku do 10 lat wieku, na ku­
rację, za opłatą po kop: 15 dziennie, wnoszoną za ty­
dzień z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co dla 
kuracji jego jest potrzebne.— Przy tymże zakładzie 
urządzono Ambulatorium, w którem udziela się cho- 
tym  przybywającym z miasta, codziennie poradę le­
karską, za opłatą po kop: 10 od osoby.(21—50) 9564

— Zakład leczenia, ściśnionem powietrzem Dra 
Wincentego BrodowsMego, ulica Wiejska Nr 1734 
(nowy 16), przyjmuje chorych codziennie od godziny 
9tej do 3ciej po południu i od 5tej do 7mej wieczo­
rem, cierpiących na suchoty, astmę, chroniczne katary, 
krtani, oskrzeli, ogolne osłabienie, nerwowe cierpienia 
i głuchotę. (7—0) —5663—

— Instytut Laryngoskopijny Doktora Kohn, Leka­
rza Ordynującego w oddziele chorób syfllistycznych, 
Skórnych i gardlanych przy Szpit. Staroz., Długa 23 
Przyjmuje chorych z wyż wymienionemi chorobami 
u także i z cierpieniami nosowemi (rhinoscopia), co- 
dzieó do 10-ej rano i od 3-ciej do 6-tej po południu.

( 3 - 0 )  —6275—

Instytut leczniczy prywatny
d l a  e h o p y e h  a y f l l l t y e z n y e h  I  g k ó r n y t h ,  

» ró w  P O D O w g u i e d U  i N L A U L E K A , 
u l l e a  m o k o t o w s k a ^  S r  1 6 7 1 ,

przyjmuje chorych z tak  xwdaemi chorobami sekretnem i, 
j&koteż dotkniętych cierpieniami skóry, j a k : liszajem, świerz- 
oą, wypryskiem, i t. p. Opis ta  za, utrzymanie, leczenie, k ą ­
piele, ete., wynosi na dobę od Rs. i Kop. 50 do Rs. 3 od osoby.

A i a b u l t i l o c j u m  Z a k ł a d o w e ,  w którem  chorzy 
Przychodni z miasta, otrzymują pomoc lekarską, odbywa się 
codziennie z rana od godziny loej do 11 ej i po południu od 
8ej do 5ej, w mieszkaniu Dra K adlera, przy ulicy Nowo-Se- 
batorskiej, pod N r 6344.

. Tamże dowiedzieć się można o warunkach przyjęcia do
Zakładu —519— (35—0) (13624)

— M. Landau Dentysta, przyjmuje jak zwykle od 
S-tej z rana do godziny 6 wieczorem. — 6229—

— Józef Wiśniewski, Dentysta, leczy wszelkiego ro­
dzaju bóle zębów, w kilku minutach. Przyjmuje obsta- 
junki na zęby stuczne, na złocie, platynie i kauczuku, 
hez sprężyn i haczyków, podług tak zwanej metody 
amerykańskiej (atmospheric pressure). Mieszka przy 
rogu ulic Mazowieckiej iŚto-krzyzkiej, pod Nrem 1352b. 
— (1—3) —6403—__________

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe 
w w UŁADÓWCE,

w . 8rsza* ie , na Placu Bankowym, dom JW .tt  t> u a  m t /U  j u a u a u w j u t ,  u u u j  o  ,

Alk ho*eZRZieckief ° ’ BPrz€^ 8j e L ikiery, Wódki, 

ęącym odstępuje
L n l  j ,’ ,RQn>y, Żytniówkę, Octy, i Krochmal! 

Handlującym odstępuje się ra b a t 
(32—0) —3086

Zwraca się uwagę Sz. Publiczności,
i e  f c o i k a  i wszelkie wyroby mej fabryki, są oznaczone 
jej cechą, to jes t H e r b e m  K r ó l e s t w a  I  n a p i s e m
F a b r y k a  C . M l n t e r ,  wybitym na blasze mosiężnej, 
albo farbą pod lakierem. K A H O Ł  M I Y T E K .

(6—0) — 5413 —

f R % / c>A

i

STR 0 W
W W A R S  Z A W t *

(6—26) — 4226—

Seweryna Mazura i Spółki,
obok Ratusza, przysposobił znaczny wybór

0 B 1 C  P A P I E R O W Y C H .
i ceny tak  o b n i ż y ł ,  że wszelka konkurencja 

uniemożebnioną została.
(30—0) — 2505 —

Do Składu Hurtowego

M. R O S E N A ,
przy  ulicy Granicznej 

pod Nr 1078.
nadszedł znaczny transport

T
w całych 
o czem s:

(3 -

AIVGlEŁ§KIE€iO,
i pół beczkach, po cenie znacznie zniżonej, 
ę podaje dla wiadomości publicznej.
-3) — 6 i 82 —

Kantor Rcmmissowy
Samuela Lówenberga,
Ulica Żabia, Nr 949, na 2 giem piętrze.

Otrzym ał św ieży  transport W y k s a t y n f  czyli tkaniny 
nieprzemakalnej, nieplamistej i przswyższsjącej wszelkie #e- 
ra ty  oraz gum ow e m aterje pod w zględem  swej trwałości, a  
odpowiedniej na F iranki, P o rtje ry , Rolety i t. p. Również 
posiada gotowe w yroby  w yksatynow e, jsk : Serwety wró* 
ż n y c h  d e s e n ia c h  i  wymiarach, F a r t u e l s y  i nader wy­
kw intne ©biel® • " *  meble, me d o p u sz c z a ją c e  moli. 
N adto zaopatrzony je s t  w wyksatynę zdatną dla Introliga­
torów i rymarzy. K antor otwarty codziennie od 10 rano d e  
5 po południu, (2—3) _  6S37 _



—  12 —

H A CA ZTX  S T R O JÓ W  
ł W a l e r J I  C u m l r J e w ł h U J ,  mie- 

szczący wę przez la t dwa w domu Wgo 
Szletyńskiego, przy ulicy Niecałej pod N r 

*14 lit. g, przeniesiony został od 8-go z. m., na tęż  samą 
ulicę do sąsiedniego domu, pierwszego od ogrodu Saskiego, 
posiadłość W go Krnpego, Nr 614 lit. h, trzeci sklep od 
bram y wchcdoirej tegoż domu; i  tam na nowo urządzony, 
przyjmuje do roboty wszystko co tylko w zakres Strojów 
wchodzi, tudzież S u k n i e ,  k tóre wykcńcza podług wzorów 
łn rn a li paryskich, T J b l o r y  d z i e c i n n e  i b l e l l z n ę t a k  
ręcznie ja k  i na maszynie, i to  po cenach jak  najprzystęp­
niejszych.  — 6063 )____________

W Domu W arszawskiego Towarzystwa Dobroczynoości, 
można dostać

Szarpi, Bandaży i Maści Towcika,
na odciski, 

u  F e l c z e r a  W a r a s z k l e w i e z a .
(S — 3) ________  —6266—

M i i a a t  ~
% p łó tna rew8ńtuchowego, oraz kolorowe w wielkim wyhs 
rze, poleca Skład Obić Papierowych, C erat i “ ole*> Poa 
firm ą J .  K o a a A e k l .  ulica Miodowa, N r» .i8—8) 473C—

ŻYTO DO SUW U.
Ż y te (K rz y c a  Correns’a) do siewu, sprzedaje się w fol­

w arku Rakowiec; zamówienia przyjmują się na miejscu lub 
w  W a rsz a w ie  przy ulicy Przejazd, Nr 64718, mieszkania Nr 
U . Cena korca w raz z workiem nowym rs. 8.

13-31 6166

i Skład TMorów dla dzieci
F. WISKŁKBA

t KrlO Ullea Niecała- JSr lO. J
poleca wielki assortym ent garderoby dla obojga płci 9  

S i na każdy wiek, oraz ubiory dla studentów. •
«  (19—o) -1521 —

FABRYKA w  ZĄBKACH.
1HEDAŁ SBEBR1VT.

D r e n y  rolnicze, R ury wodociągowe średnicy od cali 
j i /  do cali 14, dające się ta k ie  użyć na mosty między po­
lami do odpływu wód; C e g ł a  zwyczajna, kliniasta, dęta, 

.k łonienia i kożuchowanie ścian wilgotnych. Sprzedaż 
^ ♦ .lic z n a  w Składzie na Stacji Kolei żelaznej W ar-
■ z a w sk o -P e te rsb u rsk ie j, z odstawą gdzie kto żąda lu b  na u- 
£  W a re c k ie j , w domu Nr_l»5.5 lit. E , b e z  odrtawy.

H a n d e l i  Delikatesów
W ł a d y s ł a w *  f t U d u l e l t l M o ,  .

mieście pod N r 386 (n y ^  konfartem i smacznie
od d .d , io ,  .

w y d aw an e , cou^ j ro z m a ity c h  g a tu n k a c h  i m n e  tru n -

l a l  garnuszkowe. (3 -6 > _____________________ ~
Ś l e d z i e  F . c z t o w e ,  msło sł^ne i^tłu- 

ste w 'h  'h  > lh  baryłkach, Skład W in ^e li- 
katessów A . B o c q u e t ,  w S ^ aCnu T eatral­
nym, poleca; również k a w i o r  prassowany
W p u szb » ;t, (1 4 —0) —6651

FABRYKA

W. BAUM&ART,
przy ulicy €liłodnej, pod 

Sr §9§ (nowy 40).
Poleca swe wyroby w znacznym wyborze 

z zamkami różD ych systemów, z wszelką 
dokładnością wykończonych, po cenach jak  
najniższych

(3 - 6 )  — 5987 —

Niezwykła sposobność
ZAOPATRZENIA SIĘ

W świeże, tanie i dobre Towary
i to tylko do 15 Sierpnia r. b. Z powodu zupeł­
nego zwinięcia handlu i dla prędszego wyprze-

? dania różnych Płócien z renomowanych fabryk 
oraz bielizny stołowej, chustek do nosa i t. p., 
odstępuję od ceny kosztu, kupującym na raz za 

m rs. 25, rabat 8 od sta, za rubli 50, rabat 12 
od sta, a zą rs. 100, rabat 15 od sta. Spodzie­
wam się, że Szanowna Publiczność nie omieszka 
skorzystać z tak dogodnej sposobności. Magazyn 
ten znajduje się przy ulicy Miodowej, Nr 495 na­
przeciw filarów.

(1— 2) —  6404 -  |

CD

*l—ł
r *
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• H

o
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Z aw iadam ia się  in te re  
sowanych, iż  1 L ipca  r. b. 
otw artem  zostało  w P a ­

ry ża , ped  firm ą poniżej zam ieszczoną 
Biuro Inroruiaeyjno-Homls- 
g o w e .  W szelkie objaśnienia udzielane 
będą bezpłatn ie.

Czynności B iu ra  obejm ują w szystko co 
dotyczę przemyzłu, Handlu 1 
spekulacji giełdowych.

Polecając się  łaskaw ym  względom Sz. 
Publiczności, n iżej podpisani do łożą ze 
swej strony  wszelkiego s ta ran ia , aby aku- 
ru tnoś ią i dok ładnością  w zała tw ian iu  
powierzonych im in teressów  zasłużyć  so ­
bie na  zaufanie.

Skotnicki et Cosnp , Paryż 29 
ulica Lux tmburg. (7 — 8) — 5658 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac
W y d c w z a  O .  S E B E T N K H

Teatralny Nr 473 c).— floauojeHO U,eg3ypoH)._
—— — DODATIB'



DODATEK do KDSJERA WARSZAWSKIEGO Nr 172
Sobota.— Dnia 25  Lipca (6  Sierpnia). - -  Rok 1870,

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Kłosy N r 2 6 6 , wyszedł z d ruku  i zaw iera: Dwie 
gotow alnie, wiersz E d w ard a  Chłopickiego.—Uskoki, powieść 
h isto ryczna, przez Teod. Tom . Je ż a , (ciąg dalszy).—Genjusz 
R odziny, po d arek  L uizy  O tto dla dziewic i n iew iast. , ,M ał­
żonką, “ (dokończenie).—K siąże S rebrny, powieść z czasęw 
Iw ana Groźnego, przez h r. T o łsto ja , (ciąg dalszy).—Po 
ślub ie, kom edja  w jednym  akcie, oryginalnie nap isana  przez 
W ł. h r. K oziebrodzkiego, (dokończenie). — L is ty  J. I. K ra ­
szewskiego, czerw iec.—Dokończenie) — Panoram a W arszaw y 
z koputy  kościoła Ew angelickiego. — Nowa pom aranczarn ia  
w p a rk u  Łazienkow skim . — Pokłosie, przez E d w arda  Lu- 
bowakiego. — W illa  nad R enem , rom ans B erto lda  A u erb a­
ch s, p rzek ład  Józofa  Prackiego, (ciąg dalszy).—Józef Haydn, 
p rzez  A  M inheym era, (dokończenie). — K orrespondencją 
czasopism a Kłosy: Z Jaw orza, przez W . Pola , z P e te rsb u r­
ga p. G ustawa L . z W iednia, p. W ł. S . - D o  R edakcji K ło ­
sów.—Przegląd  Polityczny. — Ryciny: Dwie gotowalnie. — 
W arszaw a: Panoram y W arszaw y z kopuły kościoła E w an­
gelick iego . — Nowa P om arańczarn ia  w park u  Ł azienkow s­
k im .—C ieplarnia służąca do rozm nażania  roślin  w Ogro- 
dzie B a taaicznym .

— Klinika N r 5 wyszedł z d raku  i zaw iera: S p ostrze­
żenia klin iczne.— K linika chirurgiczna p ro f. Korzeniow skie 
g o .— Spraw ozdanie z czynności k liniki od 2 czerwca 1 8 r 8 
do 28 paź 1869 r. n ap isał próf. Korzeniowski, D yrek. klin. 
fakultetow ej, un iw ersy te tu  W arszaw skiego, (ciąg d a l) .— 
Z bieran ie  szczegółów statystyczno lek arsk ich  i m aterja łów  
epidem iologicznych, ja k  rów nież udzia ł ja k i p rzypada  w tej 
pracy towarzystwom  lekarsk im , n ap isał D r B. L u tostańsk i, 
Członek resp . Tow. L ek. Krakow., (dokończenie).—Przegląd  
lite ra tu ry  lekarsk iej. — M edycyna ogólna, (sprawozdawca 
M arkiewicz). — K ronika Zagraniczna. Posiedzen ia  T ow a­
rzystw  Naukowych N iem ieckich. Spraw ozd. A. Ju ra sz  — 
D robniejsze wiadomości.__________

Nowy tran sp o rt

Wapp zplacn boju Fraicuzko-Pruskiego,
W różnych wydaniach, o trzym ała  K sięgarnia i Sk ład  nu tEaaoQ'jaaa© ©aaaktiiiMiaisEi,

przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście, N r 1 nowy, 
naprzeciw  Posągu K opernika.

_ ' (1 — 3 ) ____________ — 6265 —

W yszła z druku , i je s t  do nabycia we wszystkich k s ię ­
garniach  broszura, pod ty tu łem :

„Bezżeństwo Duchownych/4
g  U stanowienie pobudki i sku tk i onego.
**w«stja p o d ję ta  ze względu na odbywający się Sobór po- 

•ąechny przez pew n -g i Katolickiego K apłana. P rzek ład  
niemieckiego. Cena Kop. 15 . Sk ład  główny w K sięgarni 

**■ W e n d e  1 S p ó ł k i ,  (K rakow .-Przedm ., N r 4 1 2 a).
( 1 - 4 ) — 6342 —

S7i f> i^ a(*ein K sięgarni <3. Centnerszwera, ulica  M ar- 
aiaow ską, N r 73 (1370), wyszedł posayt trzeei:

B i b l j o t e c z k i
Aauk przyrodzonych i ich zastosowań,

wydawanej sta ran iem  
iz *  Kramsztyka, p t : „Głos 1 je*o

ws7v a t t - z 10ciu drzew orytam i. Sprzedaje się we 
. O  i i l« C. ~ i  *varn iacb ’ P ° K o i 1 30 . Poszy t lsz y : 
1 Pos/vt * ° 6 iw le t l i» n lu “ Cena K o p .  15.

H g l:  ,  e l e p ł o  «  R o p  1 5
(1 —  2 ) — 6303—

Różne dzieła, Broszury i Wyciągi,
tudzież 24^omów " t ó * Cs ®dl c Ś , l .i c t w i ^  „
(nown m \ \  « i q —— * 3  sprzedan ia  w dom u N r252  
(nowy 1 0 ), u lica  Szeroka P r e ts , pod N rem  5 m ieszkania. 

(1- 1) — 6358 —

Monografja Hemorroidów
Dziełko D ra A n d r ó  Ł e b e l ,  lekarza  fak u lte tu  Paryzk iego .

Do nabycia we w szystkich księgarniach . Sk ład  Główny 
w K sięgarni G ebethnera  i W olffa.

T ary fą  celną P aństw a Rossyjskiego pozycją 151 I I  N r 
36 (  37 upow ażnione do w prow adzenia

Pigułki DraLebel z proszku rośliny Scordium i Pi­
gułki Dra Lebel z ekstraktu tejże rośliny stanowiące 
radykalną kurację Hemorroidów, sprzedają się we 
wszystkich aptekach Cesarstwa. Skład główny w War­
szawie u A. F. Galie. ( 5 - 5 0 )  — 5617 —

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
za 90 kop. (40 gr.)

W szy stk ie  ta ń sz e  ko lorow ane O brazk i SŚ. ja k ie  do tąd  
tak  liczn ie  ro zch o d z iły  s ię  pom iędzy m ie jską  i w iejską l u ­
dnością, o d zn acza ły  się  ta k  złym  ry su n k iem  j a k  i ko lo ry ­
tem , iż  racze j o d ra zę  n iż  cześć i p o szanow an ie  budzić  mo­
gły; sk u tk iem  czego w ładza  duchow na n ie ra z  m usia ła  
w zbronić w ydaw nictw a n ieo p a trz o n e  je j  a p ro b a tą  C zy. 
niąc zadość n ieu stan n y m  żąd an io m  ta k  osób duchow nych 
ako i św ieckich , w ydaliśm y o b ecn ie  p ie rw szą  a e rję , sk ła ­

da jącą  się  z  25 ko lo ro w ąn y ch  obrazków . R y sunek  pow ie­
rzyliśm y naszem u znanem u a rty śc ie  p. T eg azzo , a  żyw oty  
i m odlitw y, z n a jd u jące  się  na  odw rotnej s tro n ie  każdego  
O brazku , u łożone  są  p rzez  p an ią  B elejow ską.

Pom im o że  wydawnictwo ta k ie  znacznego  dosyć wym aga 
n ak ład u , je d n a k  p rag n ąc  o  ile  m ożna  u p rz y stęp n ić  je  d la  
ogółu, naznaczyliśm y cenę, n ie p ra k ty k o w an ie  u  nas n izką, 
bo ty lk o  2 0  kop . za  cą łą  se r ję , z ło ż o n ą  ż 25  ob razk ó w . 
O brazk i te , stanow ić  m ogą d la  w ielu osób  ład n y  i ta n i u- 
pem inek, sp rz e d a ją  się  we w szystk ich  K s ię g a rn ia ch  m iej­
scowych i n a  p row incji. fiebethner i Wolff

  D O N IE SIE N IA .
w Insty tucie  G im nastycznym  St. RKojevv- 

skłego n a  Sewerynowie, k u rs le tn i gimna 
wB i , s tyk i wychowawczej, higienicznej d la  dzieci,
m łodzieży i osób dorosłych, za  o p ła tą  m iesięczną rs. l kop’. 
58, w tow arzystw ach zbiorow ych. C horych dotkn ię tych  nie- 
k tó rem i chorobam i chronicznem i lub niyforem nością budowy, 
przyjm uje się do d z ia łu  g im nastyk i lekarsk iej (zwanej szw e­
dzką. (8—0) — 6163 —

Z powodu w y jazd u :

Licytacja w Hotelu Paryzkim,
p rzy  ulicy B ielańskiej, 

na  Obrazy olejne w ram ach  złoconych, sprow adzone 
z zagranicy, odbywa się już  od P ią tku , t. j. d n ia  5go 
S ierpnia  1870 roku  i dni następnych , od godziny 4ej z  p o ­
łudnia. Szanowną Publiczność proszę o łaskaw e wzięcie u- 
działu w kupow aaiu tych O brazów , poniew aż są one b a r­
dzo dobrych M alarzy F rancu zk ich . — SKRZYPCE s ta ­
re  Paryzk ie  m am  tak ż e  n a  sprzedaż. W. Osleeki-

(3 — 3) — 6304 —

Dobra Ziemskie Domaniew,
o sta teczn ie  sprzedane  zostaną w dniu 4 ( 16) S ierpn ia  1870 
roku , o godzinie 1‘/2 z południa, w T rybunale  W arszaw skim , 
p rzed  W . Bonieckim , Assessorem , jako  delegowanym , od 
zniżonego szacunku, to  je s t od summy R s 34,246 Kop. 80, 
w drodze działów  D obra te  położone są  o w iorst 17 (mil 2?ya) 
od W arszzaw y, zaś od Stacji Kolei ż e la z n e j W arszaw sko- 
W iedeńskiej Pruszków  wiorst 3; ziem ia doskonała. Z resztą  
o bliższych szczegółach m ożna powziąść wiadomość u J ó ­
zefa Naim skiego, P a tro n a, w W arszaw ie, pod N r 649  m ie sz ­

kającego, sp rzedażą  dóbr tych  dyrygującego.
D —3) — 6395—



Do Zarządu Folwarkiem okóło 600  dziesiatyn (40 włók) 
gruntu posiadającym, potrzebny jest © F F I C J A Ł I S T A ,  
bezżenny, wykwalifikowany pod względem agronomicznym, 
znający się dokładnie na pro adzeniu regestratury gospo­
darczej i będący w możności złożyć kaucję w papierach pro­
centowych, a w ostatnim razie hypoteczną Bliższą wiado­
mość powziąść można u Rządcy domów przy ulicy Obożnej 
pod tire m 4 nowym._________________ U —3)______ —6396—

W Gubernji Warszawskiej Powiecie Nowo-Mińskiem, jest 
do sprzedania zaraz

M a j ą t e k  Z i e m s k i ,
o 7 wiorst (1 milę) od Kolei Warszawsko -Terespolskiej, cd 
szosseLubelskiego 3 wiorsty,mający rozległości dziesiatyn 922 
włók nowo-pclskiej miary 61’/a, z dwoma Folwarkami, oraz 
osobną M łynarką i Tartakiem , nad rzeką Świder, z Budyn­
kami w dobrym stanie, z Domem mieszkalnym wygodnym, 
Oficyną, z dwoma Ogrodami, angielskim i Duktowym, z za­
siewami kompletnemi i pięknem iurodzajam i, z Ł ąk am i,k tó ­
rych jest 90 dziesiatyn (6 włók), oraz z Inwentarzem ży­
wym i martwym. Ktoby życzył sobie takowy natychmiast 
nabyć, bliższą wiadomość i warunki powziąść może w W ar­
szawie, u Patrona Bardzkiego, ulica Długa, w domu Belkie- 
so, nad Apteką. Mappy i Rejestra pomiarowe tam że znaj­
dują się. (3—3) —6217

Majątek Ziemski,
włók l i  (dies: 165) przy szi se i niezbyt odległy id  kolei 
W iedeńskiej z wBzelkicmi wymaganemi warunkami w gospo­
darstw ie je s t zaraz do sprzedani , z tegoroc ną krescencją, 
inwentarzem żywym i martwym, budynki po większej czę­
ści murowaue w dobrem stanie. W arunki nabycia dogodne. 
Również dom w W arszawie bez długów jest do sprzeda­
nia lub do zamiany na m ajątek ziemski z dopłatą różnicy 
szacunku. Wiadomość przy ulicy Leszno Nr 54, na dole 
od frontu Nr 2 mieszkania do godziuy l i  tej z rana.

(S—3) — 6259 —

Dr. J. V. BONN,
Nadwornego dostawcy Crsurzowr) 

F r a u e t i z ó w .

W  PARYŻU.

Nagrodzony na Powszechnej Wystawie 1867. U9

Kupując we flakonach i pudełkach 
większych, zyskuje się lO°/0— Eliksir we flakonach 
po 1.75 , 3 , 6 i 9. Proszek da zębów po 1.25 i i. 
{ranki.

Skład Główny w Paryżu ulica des Petitcs Ec-uries 
4 4 . W W arszawie w składach mi.terjsłów aptecz­
nych PP. Gąllego i Spiessa i w zakładzie Fryzier- 

, gko-Peruksrskim  PP- Pehorackiego i Somniera.
E  (5 — 18) ~ 1 5676 — Erh

Nasienie Rzepy pastewnej,
ścierniskowej, najlepszych gatunków, podługowatej i okrą- 
głej, białej i z czcrwonemi łebkami, oraz

Mięszanki Pastewne
produkcji PP. H. Stawińskich z Kleczy Górnej do siewu 
jesiennego, poi; ca

Skład lasion Smoleński & Comp.
\ Nowy-Świat, Nr 6 7, wprost Kopernika.

(3 — 4 ) —  6051 —

m m
Pozostawiony je s t do sprze­

dania w składzie Fortep js- 
nów i P ianin zagranicznych 

_  Ł . F r a n k l a  przy nlicy _
róg Bielańskiej i Tłcmackiej Nr 599AB, F o r t e p i a n  
m a h o n i o w y  bardzo mało używany, prawie nowy, z fa ­
bryki Antoniego Hoferz, o 7-miu oktawach, z całym blatem 
metalowym i 4-ma szprejcami, nowego fasonu, z tonem 
pełnym i śpiewnym za rs: 225. Oraz Fortep jan  mahonio­
wy z fabryki d ib re j tutejszej, mało używany, o 7-miu ok ta­
wach, z pół blatem metalowym i szprejcami, fasonu nowe­
go, w jak  najlepszym stanie za rs: 160 Oraz Pianino pa­
lisandrowe, prawie jak  zupełnie nowe, z pierwszej 
fabryki zagranicznej, o 7-miu oktawach z całym blatem i 
4-ma szprejcami, najnewszej konstrukcji i fasonu, z tonem 
pełnym, silnym i śpiewnym, za bardzo przystępną cenę. 
Oraz jest do wynajęcia Pianino palisandrowe używane 
o 7-miu cktawach, zagraniczne, miesięcznie za rs: 4.

(3 — 3) —628 5 —

i< $ S g § g i^  R Z E C Z Y W I S T A

wyprzedaż Mebli,
p o  c r n a r l i  h a r d z e  p r z y s t ę p n y c h .

33 Zamierzając wycofać się w zupełności z interesu, po- 
|  stanowiłem znaczny mój Magazyn Mebli wyprzedać po 
§  cenach umiarkowanych, zalecający się wyrobami do- 

bremi dokładnie i sumiennie wykończonemi, za które 
£{ poręczam.—I W ł a d y s l a w  B r u h l ,  ulica Marszał- 
S  kowska idąc od ogrodu po prawej stronie w domu gdzie 
ią  Fabryka Fortepjanów  PP. K rsll ct Seidler, Nr no 
33 wy 67. (8— 12) — 5742 —

Ł

M l i  MTOM
Stanisława Kozłowskiego,

egzystująca przez la t kilkanaście, 
d l I Ł g t f a  przy ulicy Elektoralnej wprost Or - g B Ł u g t 

lej, obsenie jedynie dla powiększę- 
(EtwCwitaŁ nja rozfe}aj u tejże, przeniesioną 
została na ulicę I K a z o w i e e k ą  do d mu W go E m m l *  
pod Nr 1350 (nowy l i ) ,  pierwsza bram a za Towarzystwem 

Kredy towem, gdzie poprzednio nd M E M H L . 
lat kilkudziesięciu także fabry- 
ka powozów istniała, w której to la B g |~ :3gBŁ 

■aSŁw IE®  fabryce znajduje się dobór ele* vl" _ 
gancko i gustownie wykończonych różnego rozmiaru powo­
zów i karet, oraz kilka sztuk powozów i karet używanych- 

^ 2 Mam honer polecić się 
\  JJW W . iW W . Panem wna-

• ^ ^ C ^ ^ ^ f d z i e i ,  ż e ja k  poprzednio tak
^ V V  i nadal raczą mnie zaszczy- 'ZD' 

cić Bwemi względami. (6—6) — 5968 —

O g i e r
kary, 6cio letni, wierzchowiec, zdatny do 

m | _ stada, jes t do sprzedania w k o sz a ra c h
rozolimsKich. Wiadomość u Feldfebla 2 ej bąterji.

( 3 - 4 )  - 6 2 8 3 -

►
>
►
►
►
►
►

Ysjprahtjcznlcjaze

P Ł U G I ,
h rlf '  c t» t e  ż e l a z n e ,  z lemieszami

stalonuai, wyrabiane podług m e d a l ó w E ckertaz Ber* 
lina sprzedt jem y po rs. 14 kop. 50 sztukę.

Ostrómki i S-ka,
przy ulicy Senatorskiej, N r 478d- 

(5 — 0) — 5791 —

4
4
4
4
4
4
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Oryginalnych Amerykańskich Patentowanych Maszyn do szycia
Pod firmą:

KOEHIGSBEBGER & COMP.

Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel­
skiego,

Ma honor polecić Szanownej Publiczności następujące najnowsze i najpraktyczniejsze syste­
my maszyn, których składy nasze ty k o , wyłączną sprzedaż na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

1° The American Button Hole Over Seaming and Sewing machine, słynna w świecie, patento­
wana i dwoma złotemi medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszywania
dziurek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem stembenkowym okrętką, haftuje, jednem słowem 
dostarcza szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało.

2° W. Taylora oryginalna maszyna, szyjąca ściegiem stembenkowym po obu stronach mate- 
rjału. Maszyna ta zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej.

3° Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w świecie ze swej dobrobi i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve 1 Tire not.‘‘

4° The Favorite, maszyna stenbenkowa, działająca bez stuku.
5° Johns’a maszyna cylindrowa. Jest to jedyna maszyna, która szyje w różnych kierunkach

i wszywa gummę w cholewkę już gotowego kamasza.
maszyuki ręczne dwu nitkowe:

1° Taylora na silnej podstawie metalowej.
2° Howego „The Express14 również na takiejże podstawie, maszyny te nie potrzebują być 

przyszrubywane do stołu, tylko postawione na takowym, utrzymują się doskonale swoim ciężarem.
3° Maszynki ręczne łańcuszkowe.
Kaszynki do osadzania guzików odpowiednie dla zakładów krawieckich męzkich.
Posiadamy własny warsztat i zdolnego mechanika, udzielamy dwuletnią gwarancję, ułatwia­

my przy kupnie dając na wypłat, nauka szycia bezpłatna.
Nici, jedwab, igły i inne przybory do szycia po cenach najumiarkowańszych.

KOE*IGSB15B*«3KIŁet €omp.
(35—0) — — 9,495— Generalni Agenci na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

W  A . IR . S  5 3  " W  ^

Z kaucją rs. 300 w gotowiźnie 
i ewikcją hypoteczną na dobrach 

mających hipotekę w Warszawie do wysokości 
7000 rs., poszukuję się odpowiedniego miejsca 
czy to administratora dóbr w Lubelskim lub 
administratora domów w Warszawie. Wiado­
mość przy ulicy Marszałkowskiej w domu pod 
Nr 58a, mieszkania Nr 14.

(2 - 3 ) —  6321

0 lekcjach kroju i Robotach Damskich.
Przy jm uję  do wykończenia suknie, kostium y, p .le to ty , k a f­

tan ik i i wszelkie okrycie, a  to  wykonywam j" k  n a js ta ra n ­
niej i j a k  naiśpieszniej, podług najnow szych r.nrn&li, i po 
przystępnej cenie; a  ta 'sze  wyuczam kro ju  w k ró tk im  czasie, 
bardzo prak tyczn ie  przyczem  ta k ie  udziel-.-.m ks ążeczk i 
in ijk i z  num eram i, a l t  łatw iejszego pojęcia. M ieszkam  przy 
ulicy Newy Świat i rogu 'W areckiej, N r 49 n o sy , w daw ­
niej W W . Jabłonow skich pałacu .

J a n  W o j n t a k t e w l e z ,  krawiec damski.
(3 —  4) — 5 6 5 9  —

J U Ulica S zp its lca , Nr

u

1335 L. H.

gospodarczy, żonaty, ch lubne św iadectw a posiadający, k tó ry  
sam odzieln ie zarząd zał w iększem i m ają tkam i, ta k  w kra ju  
jak o  i w P russach , życzy so b ie  p rzy jąć  posadę odpow iednią. 
U prasza  się o Jisty frankow ane pod adressem  X U , przez 
Łow icz, w B ielaw ach, p o s t-re s tan te . (2—3) -  6 3 0 7  —

F R A N IC JI iS K K .ń l A R G E S AJ 1 V.
M ag^zrn mOj zaopatrzonym  je s t w rozmaite  Mtafol©, 

d o b r e g o  wyrobu, w wielkim wyborze, z w łs s o e j  fabryki.  
M iędzy inaem i są do s r rz ed a n ia  3 G arnitury, rypsem 
w ełn i»oem  pekryte .  P r z y t m  wyprzedaje mój Magazyn 
M e b l e  po cenach n a d e r  z j iżęnych ,  (5 - r ) — e o s i  —
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M A R K U S  A S T U C K G O L D  A,
H  Za Żelazną Bramą, trzeci slclep od Ogrodu Saskiego, w domu N r 2.
'Ęfk M i honor powiadomić Szanowną Publiczność, iż po powrocie W łaścic iela  z P a ry ża  i innych znaczniejszych 
S  m iast E uropy , zaopatrzony  zo sta ł w św ieże zapasy  tow arów  Jedw abnych, w ełnianych t buw rł 
B nlanyeh, jak o  to: A ksam itu  ljońsbiego i Crefeldskiego, A tła su ,P o u lt de  Soie, Fa ile , B ireg o , L im sy , Su łtany  i 
m  i Popeliny; tak że  K retony, P e rk a le  i Żagnoty, Kostjum y perkalow e i żagnetow e w wybornym g atunku  i w n a j -  
W wjrszukańszym guście, podług najnow szych żarna li, a nadto  posiada znaczny w ybór bielizny stołowej,

f p łó tn a , weby, serw et i dywanów ,
Polecając się zatem  względom Szanownej Publiczności, M agazyn zapew nia, iż  sta ran iem  jego będzie, ja k  d o ­

tąd  ta k  i nadal p rzystępnem i cenam i i dobrocią tow arów  na zanfanie  zasłużyć. (2— 3) —  6278 —

Do Składu Cementu

M i  GRABOWSKIEGO,
przy ulicy M iodowej, N r 495, nad szed ł świeży tran sp o rt 
C EM EN TU , z fabryki G rodziec ta k  P o rtlan d  ja k  Rom an. 
D alsze tra n sp o rta  ciągle nadsy łane będą.

(12 — 16) — 3632—

DO gRŁADIJ
STANISŁAWA BADIANU,

> przy ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw Banku 
n adszed ł św ieży tran sp o rty  

C E M EN TU  P o rtlan d  A ngielskiego, „R obinsa  i K om p.“ 
z Londynu.

C EG ŁY  ogniotrw ałej, „R am say i Cowen.*
G LIN Y  ogniotrw ałej.
KO KSU i W Ę G L I kam iennych kow alskich.
T E K T U R Y  smołowcowej i BLACHY żelaznej do k ry ­

cia dachów, w szystko praw dziw e A ngielskie  i w naj- 
' lepszym  gatunku. (3 1 —0) — l8 o — (1771)M y v y y y y y y y w  ^

Poszukuje się dzierżaw a

I

D O M  Z L E G £ N
w Warszawie, lenatorslsa, HTr 80 nowy,

ma honor upraszać  JM W W. I WW. W łaścicieli
Domów w W arszaw ie, iżby raczyli wcześnie nadsy łać  do 
K antoru  Planiki odręczne, opatrzone pieczęcią !ub pod­
pisem, z oznaczeniem  ostatecznej ceny Lokalów, a lb o ­
wiem wiele już  osób z powodu nadchodzącego kw arta łu  
zgłasza się z chęcią wynajm u tikow ych . (1 — 3) —6377—

RUSSKI MAGAZYN
przy  ulicy N iecałej N r 614, dom Je n e ra ła  

W itkow skiego.

O trzym ał w ielbi w ybór Perkall z najlepszych  
fabryk  P etersb u rsk ich  i M oskiewskich od 13, do 17 
kopiejek  za łokieć: F laneli m odnych, K ołderek  dz ie­
cinnych, B archanu; — A tłas  czarny bardzo  p iękny  
i tan i, łokieć po kop. 85 i d ro że j.— T am że znajdu­
ją  się wyroby S k t Petersbursk iego  Chem icznego 
labcrato rjum , jak o  to: perfumy, pomady, 
wody tualetowe, pudry, proszek por­
obi, płyn  n a  wygubienie moli, szczctk i do w ło­
sów, grzebienie e. t. c ,  po cenach bardzo u m iark o ­
wanych. (1— 3) — 6398—

przy S tącji Kolei żelaznej. W iadom ość złożyć m ożna w W a r­
szaw ie, w Z akładzie  R slniczo-Przem ysłow o-L eśnym  Ostrow­
skiego i Spółka, przy u licy  S enatorsk iej. (2 — 3) — 6375 —

f  GŁÓWNY SKŁAD PŁOTSA '
I  i innych Towarów Zagranicznych i Ruskich,
C  jak o  to: Płótna wszelkiego g a tunku , Hlrliztiy 
H  stołowej, P łóeieneh d la  szp ita li, Pcrhali,
% Chustek, dawniej p rry  ulicy Zim nej egzystujący,
C  przeniesiony zo sts ł pod Nr 10 , (2663), przy ulicy N a­

lewki, do dem u p. Żagodzióskiego, fab ry k an ta  świec, 
d iu j i  ćom od regu  u lic  Nalewki i Śto Jęrskśej i z a ­
opatrzony zo ste ł w św ieże tren sp o rta  towarów, z któ- 
rem i się pclecsm  Szanownej Publiczności, u k tó rej 
z aw sze  z»sługiw*łem  na względy i Z aufan ie ,—

_  H .  b E h l  A D I E ł r r .  ( 1 - 3 ) — 6394 f  
i * * * * * * ! * * *  V *  * 4 *  V * * *

FABRYKA POWOZÓW
Ma rola §oiuuier,

przy ulicy Erywańskiej pod Nr 1066 lit. B. 
pi siada zapas powozów, o raz  przyjm uje o b sta luuk i i re p a ­
racjo. ( 3 - 4 ,  — 6188  —



— W Instytucie gimnastycznym T. Matthes i Sta* 
nisława Majewskiego na Sewerynowie, rozpoczął się 
kurs letni gimnastyki wychowawczej i hygienicznej, 
dla młodzieży i osób dorosłych za opłatą miesięczną 
rs. 1 kop. 50 od osoby, w towarzystwach zbiorowych. 
Chorych dotkniętych niektóremi chorobami chroni- 
nemi, lub nieforemnością budowy, przyjmuje się do 
działu gimnastyki lekarskiej(zwanej szwedzką).— 5598.

PRAWDZIWA WODA
w yn alazk u

Pana Łessneur w Paryżu.

EAD A L L M A H D 1 .
Jes t niezawodnym środkiem na spędzenie p iegów  i Ii- 

szai, zapobiega zm arszczkom  i przywraca skórze prze­
zroczystość i delikatność m łodzieńczą. W szystkie te 
palety rozpowszechniły jej użycie, tak  w Paryżu jak  nż 
Wschodzie, w Rumunji szczególniej.

Skład główny w Paryżu u Pana Gtastellier, fabrykanta 
Perfum, 4 7 , rue de la Chaussóe d’Antin; w Wanizawie 
w handlu perfum Panu Pohoreckiego.

(46 — 48) —6,028 —(10,280)

w m mEkstrakt z Chińskich roślin wyrabiany,
wynalazku Ł . uprzywilejowanego Fabrykan-
ta Perfum hnoru Francuzkiego w Paryżu.

Srodęk przygotowany na wzmocnienie i zapobieżenie od 
Wypadania i na porost włosów, specjalnie i z wielką s ta ­
rannością sztuki przyrządzony, stanowi osobliwość tego ro- 

*8ju środka, który okazał zadziwiające skutki, wzmocnię- 
•n 1 poroście włosów. Dając nieocenioną sposobność osobom 

Potrzebującym mieć włosy długie, m0cne i geste. Składy 
główne są tylko w Zakładach Fryziarskich i Perfumerjach, 
« *  <l»»hułow*Iłiego, przy ulicy Miodowej i róg 
W tu l u e j  1 u Aleksandra Liplnk, przy ulicy No­
wy-Świat, Nr 1257. (8 -3 )  _  6 3 3 0  _

_ .. .‘Maszyny paroweK",=“ btg
rozmiarów, poleca Fabryka Maszyn podpisanych:
8 konną lokomobilę z kotłem  stojącym systemu 

biedla, średnicy cylindra 5 '/4“ skoku 1 0 “
6 konną maszynę leżącą śred. cyl 8“ skoku 1 5 “
8 konną lokomobilę śred. cyl. 9 % “ skoku 1 2 “
12  konną. lokomobilę o 2 cylindrach każdy średni­

cy 8Va skoku 1 2 “ J
I 25 konną maszynę leżącą średnicy cylindra 14“ 

skoku 2 8 “
28 konny kocioł ważący 13 , 7es długi 2 6 *3 “ śred . 

nicy 3 9 7 ,“, grubość blachy 9 milimetrów 
z dwoma zewnętrznemi buliczami, każdy po 
24’ó“ długości, 29“ średnicy, grubości blachy 
*> milimetrów. O s t r o w s k i  1 8 - k a ,
Przy uiicySenatersfciei, N r4 7 s d  
(2 ~ 3 ) -  6276 -

. JSKLBipm
kładem pani Fanny ^  ,rarz?dzaJ^ca niegdyś za-
«?anowne osoby która “ “ " f 8,* ? 11 zawiadonii<5
mfini zaszszczycsły żo * 8JK>*nniony zakład swoim zaufa-

p- Pohoreckiego. 
w 1 —C 2 5 2 -

Wiadomość dla pp. Farmaceutów.
Życzący się przygotować do egzaminu, na stopień pomo­

cnika lub prowizora w języku rossyjskim, mogą się zgłosić 
do księgarni Pana Hósicka, przy ulicy Senatorskiej, wprost 
szkoły Junkrów, gdzie otrzymają adres osoby specjalnie tem
zajmującej się. (3—3) — 6290 —
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W EŁOOIPEDT
d z ie c in n e ,  jako też dla d o r o a ły e b , d w u  k o ł o w e  
i t r z y - k o ło w e , oraz wynajęcie ich na miesiące, tygodnie, 

dnie i godziny.
Nauka jeżdżenia na nich udziela się codziennie od go­

dziny 7ej wieczorem.
Ulica Erywaóska, Nr 10 6 6A, 
w  F abryce P o w o zó w

R 09I1X 0 WiKIEGO,
(dawniej B r iih la ) .

(31 — 0) — 2913—

Potrzebni są

U c z n i o w i e ,
dobrej konduity od lat 13 do 15, do Tapicera, przy ulicy
Bielińskiej, w Hotelu Paryzkim. (1— 1) —6 4 0 2 —

N O W I  T B A S S P O K F

F I L T R Ó W
nadszedł do Składu wyrobów technicznych

K R A F T  e t  KJDH8Z,
(84—0) —2929— ulica Miodowa, 490/1.

g ^ ^ W y ro b ó w  Koszykarskich:
Jak o  to: Kanap, Foteli, Krzeseł, Stołów, Parawanów Sza­

fek do xiążek i do nót, A ltan bluszczowych, Stołów do kwia­
tów, Stolików do czytania ido robótek damskich, Kanapek, 
Foteli, Stoliczków oraz K rzesełek dla dzieci; Kołysek, Ko­
szyków do papieru, do podróży, do bielizny, do drzewa; 
Koszyków ręcznych dla dorosłych, jak  i dla dzieci do szkół 
1 1. p., nabyć m ożna, w yrabianych na sposób zagraniczny jak 
i krajowy, u K Z \  n O \ A  U K E l l M E J E M S I i l E C i O  

k o s z y k a r z a ,  
przy ulicy Nowy-Świat, N r 1 3 1 1 , w domu Obyw: Vocka;—. 

w drugim domu od ulicy Ordynackiej.
1VB. Tamże przyjm ują się i zamówienia na wszystkie 

powyższe przedmioty, jak  również na wszelkie wyroby w za­
kres koszykarski wchodzące, nadto i wyplatanie Bryczek 
Półkoszków, Koszy do fabryk, wyplatanie krzeseł trzcina i 
t. d., a wszystko to w cenie nader um iarkow anej akuratn ie 
i i w oznaczonym czasie6Zag dobroć i trw ałość roboty poręcąą



— VI ~

EKSTRAKT 1ĘSNT
x ^ x s : n x G - i i L

Z E R  A l  B E I T O S
(Południowej Ameryki).

KOMPANJI EKSTRAKTU M I§S N 1G 3 LIEBIGA W LONDYNIE.
Wielka oszezędność w gospodarstwielS!

Natychmiastowe przyrządzenie posilnego roac.it za ’/j ceay jak  za świeżego mięsa. Zaprawiania i wzma­
cnianie zup, sosów, jarzyn i t. p.

Ś r o d e k  w z m a c n i a j ą c y  d l a  a t a b y e h  1 e H o r y c K !
Dwa złote medale w Paryżu 1867 r. Złoty medal w Hawrze <868 r. W ielki honorowy dyplom za najwyż­

sze odznaczenie w Amsterdamie 1869 roku.
Ceny detaliczne dla K rólestw a Polskiego: 

i funt ang. w słoiku '/« funt. ang. w słoiku '/* funt. ang. w słoika ’/«
Rs. 3 kop. 7o Rs. l kop. 90 Rs. 1 kop. 5

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik o- J f y /  
patrzony jest podpisem samego wynalazcy Lie- '  
biga i delegowanego D-ra M. von Pettenkofer.

Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach. _
Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradomskiego. Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie 
go, St. Rozmanitha, L. Spiessa, Simon i Stecki, Teodora Stanisławskiego, A. Stępkowskiego, Sowin- 
sktego, Szulca, F. Springera i J. Riedela.— Skład główny we Włocławsku u S. J. Mazura.

Sprzedaż hurtową w domu handlowym fflM E IIllB kfc 1 8 - b a ,  w Warszawie, ulica Senatorska. N r 468/9.s
E R N E S T

(3 — io) —58 71— G eneralny  Agent dla Królestwa Polskiego. mmmwtr.'

funt. ang. w słoiku
Kop. 55.

RZĄDCA DÓBR,
w wieku lat 35, posiadający język polski i niemiecki, dobrze 
obeznany z przepisami administracyjnemi, poszukuje miej­
sca odpowiedniego, do Zarządu Dóbr, lub znaczniejszego 
Domu w Warszawie. Może także przyjąć miejsce K ' ssjera, 
Magazyniera, lub też innego Oficjalisty przy jakiej Fabryce 
na Prowincji lub w Warszawie. Jak  najlepsze rekomendacje 
przemawiają za nim, a w razie potrzeby może z łcż jć  porę­
czenie hypoteczne jako kaucję. Wiudsmość przy ulicy Da- 
niiowiczowtkiej pod Nrem 6 1 6 , u Przełażonego Szkoły męz- 
kiej. (2 — 3) —6336 —

Handel Galanteryjny
J .  A . W E B I I C A ,

istniejący w Warszawie przy ulicy Kr kowskie Przedmieście, 
N r 451 (85 nawy), w domu przechodnim zwanym R e  siara, 
zaopatrzony z o siił w nnwcśii najświeższego fasonu, jafento : 
w Biżuterje męskie i damskie, Krawaty, Szaliki, Szkatułki, 
Portmonetki, Pugilaresy, Cygaroice, Wyroby z bronzu, Laski, 
W achlarze, Par: sole i Parasolki, Giy towarzyskip; posiada 
oraz znaczny z.^pąs Wyrobów ze skóry, jakoto: Sakwojaże, 
W orki damskie, Portfele, Torby i Przybory myśliwskie, 
Spicruty, Siodła, Chomonta i t. p., z Fabryki B raadstetera; 
gatunki wvbnrnwp; c e n y —121— 5690 —

Jes t do sprzedania: 
SH A U iT IA  materjalna, .i%»na, w paski, 
zupełnie nowa, orsz IM k Ł  P A L T O ,
aksamitne, bardzo ładne, letnie. Obejrzeć 

można codziennie, od loej do 4ej. Ulica Mostowa, Nr 225, 
nowy 12, drugie drzwi na dole. (3 —3) —6267

>>
>
>

J M  GĘBICKI
b . L e k a r z  w o j s k o w y ,  b e z y  f l n b i s  j ę  1 
b ó l  z ę b ó w ,  nadto u s u w a  n i e m i ł ą  w o n

#  z  u s t  M ieszka przy ulicy Wspólntj od placu S go
> A leksandra N r 20 (1637) dom p. Gutowskiego wsf i  *  

cyoie. Przyjmuje z rana do IO , a po południu c d i  I  
do samego wiec* ra  (i — 3) ■ — 6362 w

1,000 sztuk Posadzki 4ro-letniej,
f o r n ir o w a n e j  i odrowanej, od razu lub częściowo, crj ’*  
W I A L X 1 A  ręczna, nows, podług modelu Cfgielskieg ) 

do sprzedani*, przy ulicy Prostej, N r 6 nowy.
I I — ll —6397

CHARTA CHEIIOA DTJ C0DEX.

IT
Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, półowki franka i ^ t r z o n "  są podpisem T A T A K O  

L A T  W. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. M trry, 4o W W arszawie w Składach M .tsijałów  Ap
• Ludwika Spiessa. (3 -2 4 )  -  2 0 4 0  —tecznych PP. Fer. Aug. Gallego i



— vn —
K to sobie życzy m ieć w salonach, poko­

jach  i t. p.

zaprawiane i froterowane
PODŁOGI I POSADZKI

w najpiękniejszych i trw ałych o ś m i u  k o l o r a e l t  
n a  sposób W arszaw sk i, raczy się zgłosić do F ab ry k i 
W yrobów na w ygubienie wszelkiego rodzaju ; robactw a. 
Osoby odlegle zam ieszkałe  od k an to ru  podpisanego, 
n c z ą  p rzesłać  zam ów ienia listow ne m iejską pocztą, 
a  kosz t tych listów  po trącony  będzie w ra ch u n k u .— 
U lica P rzejazd , N r 499 w dom u W . N aim skiego.

(5 — 6) - 5 5 1 2 -  J.  SCHW Ein.

Jrf Są do sprzedania

* kilku Pokoi, t. j .  Garnitur rypsem  kryty , sk ła ­
dający s ię : z K anapy, 2ch Fo te li, 6u K rzeseł, S to łu  przed 
kanapę , 2ch Stolików do k a rt, Szafy rozb ieranej, 2ch Ł óżek , 
Szafki do bielizny, B iurka, 2ch L u ste r, K ozetki, 6ciu N apo- 
leonek; wszystko mahoniowe; tudzież  K redens i S tó ł rozsu ­
wany. W ń d o m tść  przy ulicy Z łotej pod Nrem  1504, nowy 2 6 , 
wchodząc od M arszałkow skiej ulicy z prawej s tr tn y  osta tn i 
dom ek parterow y z fron tu  przed  u licą  Sosnową, u  Osoby k tó ­
ra  tam że zam ieszkuje. (1 — 6) — 6407—

E2525E525E5H525ZH2S2S252S2SHSH5252525E5E52S25Z5HSE5S2S25ZS2525g

MAGAZYN HEBLI
Warszawskich i Zagranicznych

pod firmą:

P. GLOBUS,
przy rogu u lic  Senatorsk ie j R y m ar­

skiej N r 4 7 la

Poleca się  doborem Mehli w najświeższych gatun­
kach i fasonach po cenach umiarkowanych .

Tam że główny i wyłączny sk ład  Mebli giętych  
Bruel Thonet w W iedniu, k tó re  to  m eble p rzę ­
d ą  się po cenach sta łych fabrycznych,

(10 — 20) — 545 1 —

8  5Z5gZ5BZ5;gpi3UPinii:?cmi:?<nii?i?ffffgg5gSg5Z5Z5ZSZ5Z5ZSa5H!
Do sprzedan ia  za  p rzy stęp n ą  cenę

Garnitur Mebli Mahoniowych,
^rsscaeł, 2ch F o te li, K anapy  i Stołu. T ak że  K ozeta  i 4 ry 
|o t e l e  rypsem  kry te, o raz  Kom ody, B iu rka; jed n o  L u stro , 
“ to lik  do k t r t  i Umywalka, a  to  w szystko m ahoniowe, b a r- 
“ fo  m ało używane. U lica R ym arska, N r 14  nowy, naprzeciw  
* I7 2 je ra  K ocha. W iadom ość u  R ządcy dom u, lub S tró ża  
“ “ ejscowego, (1 —3; _ .6 4 0 s —

2  Rury Asfaltowe,
J J t r ?ymnj%ce 18 a tm osfer ciśnienia, o połowę ta ń ­
sze od ru r  żelaznych;
2 cale sred . rs. — k. 3 -2 ' / ,  8 cali śred. rs. 1 k. 60
4 » » —  » 58*/, 9 „  „  łh -  9°
5 ”  » — » 72*/, 10  „  „  2 k. 15

” - » — » 86  11 „  „  2 k. 50
» 1 » 8 12  „  „  2 k . 85

2  K sż da ru ra  ma
• j  na je s t  zelaznem i szajbam i, czyli flanszam i.

^  ( 8 - 0 ) - 1 6 8 5 -  ^ * a AMi?do*wV*Nlr* 9 * a '. >«>

5hfY¥Trfvrr¥vrrinnf in ro in f V^if>

P otrzebny

bezżennT  obeznany z M achiną parow ą, posiadający  odpo- 
wdednhą k a u c ję . W iadom ość u  Rogalęw icza na Stacji Drogi 
Żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej, w R udzie Guzowskiej.

(1 — 3) — 6401 —

(Od ro k u  1836 egzystu jący) Z a k ł a d  
C ł a l a i » t e r y J n o - Ł a k l e r n i e * y

ŁDDWIKA ROHL. .
Ulica L eszno, h r  716 w w arszaw ie  
Przyjm uje obsta lunk i i odnaw iania 

wszelkiego rodzają  Tac, Znaków , N api­
sów, H erbów  P aństw a, Orły m alow anelub 
w ycinane z blachy, lub żelazne lane , 
przyjm uje do lak ierow ania , bronzow ania  
i złocenia, odlewy żelazne na  sposóbza- 
graniczny, o raz  lakierow anie wyrobów 
z blachy, m etalu , szk ła , niarm urów, g ip ­
su, drzew a i t. p .—Podejm uje się  m alo ­
wania olejno gm achów , wystaw sk lepo­
wych domów, drzwi, okien, ścian, nad- 
grobków, posadzek i t .  p lub lak ierow a­
n ia  m ebli, drzwi, okien na  rozm aite  ko­
lory i ga tuk i drzew a, naśladu jąc  żądane 
gatunki drzew a w rozm aitych kolorach. 
Przyjm uje obsta lunki na  szk lanne szyldy 
napisy, a to  w ten  sp o só b , że z lewej 
strony pism o je s t  złocone lub srebrzone 
albo też  perłow ą m acicą wysadzone i 
rozm aitem i ozdobam i połyskiem  lustrzan- 
nym. W szelk ie  powyższe roboty na p ro ­
wincję przez (listy francowane) ja k  n a j ­
spieszniej uskuteczniam  po przystępnej 
cenie, jak o też  Panom  F abry k an to m  z a ­
m ieszkałym  w W arszaw ie. T am że jes t 
pi trzeb a  dwóch U c w n I  dobrej kon- 

(1 —  6 ) —  6 3 6 4  —

a
f tap

J e s t  do s p r z e d a n ia

Garnitur mebli maho­
niowych,--------  — d  — -7

i Fortepian  zupełnie nowy o 8 miu oktawach. Ulica 
Szczygla Nr 6 nowy, na pierwszem piętrze.



-  vm -
Jest do wyposzczenia w dzierżawę, lub do współki, 

Browar Piwny, w Dobrach Nadarzyn, 17 wiorst od 
Warszawy, za Rogatką Jerozolimską, w blizkości miaste­
czek między dwiema szosami, z naczyniami wszelkiomi i za­
pasem Jęczmienia i Drzewa. Wiadomość w Warszawie pod 
Nrem 708/9 przy ulicy Leszno, w mieszkaniu JW . Borkow­
skiego, lub u miejscowej Administracji w Walendowie pod 
Nadarzynem. (1—6) —6384—

Fabryka i Skład. Mebli 
L  BRONISZ

Przeniesione zostały od 8-go lipca r. b. z ulicy E'ekto- 
ralnej na Nowy Świat pod Nr 1257 (nowy 41) dom W-żnej 
Rakowskiej. Jak  dawniej tak i obecnie posiada znaczny 
zapas Mebli, odznaczających się gustem i trwałem wykoń­
czeniem, oraz przyjmuje obstalHuki i zamówienia na zupeł­
ne umeblowanie, o czem zawiadamia Łaskawych kontma- 
nów, którzy mnie swem zaufaniem zaszczycać raczyli.

(2 -3 )  - 6 2 8 0 -

Sprzedaje się prawdziwe Wenecjańskie

L U S T R O ,
zupełnie nowe, ozdobione Ramą kryształową, 
sztucznej i pięknej roboty, z Herbem Włoskim, 
za bardzo przystępną cenę. — Ulica Miodowa, 
Nr 496 (nowy 1). Stróż miejscowy wskaże. 

___________________ (3 -3 )  —6305 —

Jest do najęcia od Sgo Michała, 
przy ulicy Szpitalnej pod Nrem 1355d,

L i0 K A L
na dole od frontu, składający się * 4-eh Pokoi, Salonu, 
Przedpokoju, Kuchni i innych dogodności. Wiadomość na 
miejsca u Stróża, lub w Cukierni przy ulicy Miodowej, 
wprost Kościoła Przemienienia Pańskiego. (2—8) —6310—

Jest do wynajęcia

P O K Ó J
umeblowany lub nie, przy familji, dla jednej Osoby, płci 
żeńskiej, w każdem czasie. Ulica Nowolipie, Nr 2425, dom 
Wgo Szmideckiego. Wiadomość na lm piętrze, gdzie drzwi 
Nr 18. (3—3) — 5999—

Do wynajęcia
od Śgo Michała r. b. w Alei Ujazdowskiej 
obok Doliny Szwajcarskiej Nr 1713b nowy 
Nr 11.
D W A  liO K A liE  frontowe na l-szem piętrze 

z wszelkiemi wygodami i gazem, kompletnie nowo 
wyrestaurowane, oraz
LOKAL parterowy z ogródkiem, gdzie Mleczar­

nia, składający się się z 5-ciu Pokoi, Kuchni etc. 
Wiadomość na miejscu lub w Składzie BRACI 

LESSER, przy ulicy Rymarskiej.
(2 — 6) — 6874 —

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności jest do najęcia 
w każdym czasie, pod Nr 1298 (nowy 26), przy ulicy Nowy- 
Świst:

Sklep obszerny, widny,
z Alkową i Passażem, przydatny na Sklep Korzenny, że­
lazny, bławatny, Skład wódek, Dystrybucję, Cukiernię, lub 
tym podobny proceder, wraz z Mieszkaniem składającem się 
z dużego Pokoju, obszernego Przedpokoju, Kuchni, Piwnicy 
i  Drwalni. Bliższa wiadomość u Rządcy domu na miejscu.

(2 — 3) —6287 —

Jest do wynajęcia od Sgo Michała,

lokal na dole od frontu
po izbie fdczerskiej, składający się ze sklepu i dwóch po­
koi obszernych, położony, przy rogu ulic Książęcej i Nowe­
go Świata, pod Nr 1741, za cenę rsr. 180 rocznie. Lokal 
ten z korzyścią mógłby być użytym na takiż sam zakład 
filczerski, gdyż takowy przeszło od lat 30 w temże miej­
scu egzystuje, lub też na prywatne mieszkanie. Wiado­
mość na miejscu w Izbie felczsrskiej. (2 —3) — 6324—

Z Meblami, Pokój obszerny
o trzech oknach, 

z osobnem wejściem, na 1 szem piętrze, do wynajęcia od 
l-go sierpnia r  b , na czas dłuższy lub krótszy, za Rs. 15 
miesięcznie, przy ulicy Nowy-Swiat, Nr 57 (nowy). Wiado­
mość tamże, u Właśu-iciela K a r e t  d o  w y n a j ę c i a  
___________ (1—3) _____________ —6246— _______

W domu Nr 1318 przy ulicy Nowy-Swiat, są do wynajęcia 
każdego czasu

obszerny Pakamer,
od Igo Października r  b.

T M T A T  składający się z 4ch Pokoi, Komórki, Piwnicy, LU u. AL KuChni i Góry.
Bliższa wiadomość na miejscu, lub w Wydziale Dóbr i L a ­
sów Warszawskiej Izby Skarbowej. (2—3) —6250—

Do wynajęcia cd Iga Października r. b ,  w Hotelu War­
szawsko-Wiedeńskim, naprzeciwko Kolei żelaznej, od fron­
tu ulicy Widok:

Dwa Sklepy po jednym Pokoju.
Wiadomość na miejscu u Stróża.

________  (2—3) —6288 —

Zgubiono!
Dnia 5go b. m. uronioną zosta­

ła na Pradze, K siążka em e­
rytalna Emilji Łswkowiczowej, 
w której się znajdowało papiero- 

 li/ wemi pieniędzmi Rs. 158, będące jedynem źró­
dłem utrzymania się poszkodowanej i jej licznej rodziny. 
Sumienny Znalazca mając wzgląd na to, raczy łaskawie
zwrócić pieniądze takowe do Redakcji „Kurjera Warszaw­
skiego.*1 (1--1) —6391

Nagrody rs. 3.
We Wtorek dnia 2 b. m. w Saskim ogrodzie

przechodząc główną aleją na plac teatru letniego
lub też w której z bocznych alei, zgubiono Keg/areK 
damski niekryty, z niebieską emalją i brylancikami. Łaska 
wy znalazca raczy oddać za Żelazną Bramę, pod Nr 958/ę> 
dom Wgo Janasza, stróż Józef wskaże. Panów Zegarmi­
strzów uprasza się o zwrócenie uwagi.

(3—3) _____________________— 6328 — ^

Nagrody rs. 1 kop, 50.
Przeszłej Niedzieli zgubiony został K olczyk koralo­

wy, układany z liści. Uczciwy Znalazca z e c h c e  złożyć pod 
Nr 556 na ulicy Długiej, mieszkania Nr 24, w Hotelu Dre-
zdeńskim. (2—3 ) _________________ — 6341 —

W eksel na rs. 400, z dnia i Kwiet­
nia 1868 roku, wystawiony na imię J- 
na zlecenie Juljanny Kufsrskiej zaginą*- 
Ostrzega się, iż zastrzeżenie zostoło uczy- 

nalsży, przeto nikt z takowego korzystać 
(2 -3 )  -  6331 -

hionem, gdzie 
nie może.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—^obboamo IjMaypojo.


